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wa świetne rekordy Heliasz 


As Warty poznańskiej rzuca 45,33 m. dyskiem i 15,15 m. kulą, w Której oburącz przekracza oficjalny rekord Światowy 


Newcastle zdobvwa puhar Anglii. Pierwsze lekcie z Kleinschrothem 


BODZĘ 2440 ==-STelkkyin = 
ŁKS — Wisła 2:0 (0:0). Bramki| Brak  Pychowskiego, Ma- 
strzelili Sowiak i Herbstreich.| kowskiego, Reymana i Lubowiec| 
Sędzia p. Drożdż z Katowic. || kiego będzie się dawał gościom 

ŁKS;  Frymarkiewicz, ARAN mocno we znaki, gdyż ani jeden 
siak, Gałecki; Jańczyk, Trzmiel,|£ nowicjuszów nie zdołał choć 
Jasiński; Durka, Herbstreich,| w części zastąpić starych ruty- 
Król, Sowiak, Feja. | niarzy. 
| 
| 


czas miejscermn. 


Wisła: Koźmin; Kotlarczyk Ił,| _ Obtułowicz nie zdołał jeszcze 
Oleksik; Jezierski, Kotlarczyk I,! zgrać się z resztą ataku. Nawara 
Bajorek; Stefaniuk, Kisieliński,| mimo najłepszych chęci nie mógł 
Obtułowicz, Nawara, Balcer. | nie zdziałać, natomiast Stefaniuk 

Zwycięstwo ŁKS było zupeł-, gracz w Łodzi nieznany był o. 
nie zasłużone, gdyż górował on| wiele lepszy od renomowanego| 
pod każdym względem nad moc-| Bąlcera. Jedyną: wartościowszą 
no osłabioną drużyną wicemis] jednostka w; napadzie był Kisje- 
strza Ligi. Sądząc z przebiegu! liński, grający ambitnie i ostro. 

meczu, Wisła będzie musiała za! W pomocy wybijał się Kotlar- 
«owolić się w bieżącej kampanii! czyk, nie będąc jednak w: swej 
punktowej dalszem niż dotych-| reprezentatywnej.formie. Bajo-. 
wwa S A SZ i rek poświęcił się pilnowaniu 
„niebezpiecznego Herbstreicha, co 

mu się też w części udało. W o- 
bronie Kotlarczyk lepszy od O- 
leksika, który braki techniczne 
radrabiał'grą foul. Koźmin bez za 
rzutu. Jako całość Wisła zrobiła 
a wiele gorsza wrażenie od Gar 
barni. 

ŁKS. nie zawiódł pokładanych|' 
w nim nadziei, gdyż zainkaso- 
wał nowe.dwa punkty. Mimo to 
lewa strona ataku mocno aku 
kowała. Nawet bramka strzelo- 


PERON 


s E Ac paso | ASY TENNISU POLSKIEGO LIGI KIEROWNICY | el gy AE 
$ 7 i 3 w i: da i . Ję jowska, kap; riaz! .Z.L/V. inż. Meyerhoff, Volkmerówna, J. Stolarow, M. olarow,  Wittmam, 
tomiast Król, Herbstreich i w Od lewej: Hebda, trener Kłeinschroth Jędrzejowska. kapitan OT cz CI: il y 

części Durka stali na wysokości 
zadania, mimo czujnej opieki ze| 
strony krakowian. Obserwując 


grę Króla, zawodnika Świetnie ; i i SA 2 ADAC | 
rozwiniętego, władającego jed-| W pierwszej połowie gra nie- | grać ambitniej, lecz nadto ostro, : l ! ) 
nakowo OEE obydwiema no-| ciekawa. bez wyraźnej przewa-| CO w rezudtacie kończy się utra: ne foule Wisły. Pod koniec za-| drobnostkowo. 
|gami, narzuca się mimowoli| gi którejkolwiek ze stron. Po; tą drugiej bramki z karnego za = 
myśl przerzucenia tego. warto- kAdkuminutowej przewadze ŁKS foul na Herbstreicliu. Poszkodo- 
ściowego gracza na' pozycję! Wisła dochodzi do głosu, lecz| Wany sam strzelił goala. | 
środkowego pomocnika, gdzie, Strzał Kisielińskiego idzie w po- Od tej chwili Wisła jest zde- 
| z ja czk Goście kilkakrotnie| terminowana i zaprzepaszcza, 
(napewno byłby o klasę lepszy| PTZECZNĘ. "UoŚCIE KIIKĄKTOLIE > Ban wci | 
E Trzmieli. strzelają. z daleka, lecz strzały! Szereg murowanych . pozycyI. 


bardzo ku przodowi. Frymarkie | do obrony. Wisła podniecona skusję.z sędzią, . który zbyt-po-| wodów Nawara trafia z dwóch 
wicz nie poipełnił żadnego błędu. | sukcesem przeciwnika zaczyna | błażliwy jest ich zdaniem dla g0- | metrów w poprzeczkę. 
spodarzy, natomiast widzi urojo-| Sędziował p. Drożdż zbyt 


są naogół. niecelne. Wolny Dur-! 2077/50 moście wd sie w dw! 
ki idzie w out. W ostatnim kwa- R | 

dransie ŁKS. ma lekką przewa- 
gę, lecz napastnicy nie potrafia 


W pomocy doskonale grał 
Jańczyk, unieszkodliwiaiąc Bal- 
cera. Jasiński nierównv. Oby- 


È dwaj obrońcy bez zarzutu AD! - : 

ELJASZ (WARTA 3% cs ? ae: ; ryk : i 

pobit na E N w iL dwa | rozbijali „bez trudu atąki „gości, ehi WA p 
rekordy Polski: w dysku i kiti |! wystiwaiąc. się ty!ko może za! ; p 


sła broni się fowlami i przerzu- 
caniem ataku do obrony. 

Po przerwie ŁKS. idzie do a- 
taku i w 7-ej min. Sowiak strze- 
la pierwszą bramkę niemożliwą 


ANNA  BREUERÓWNA (POGOŃ, KATOWICE) 


BĘ | 
= Ł.K.S. — GARBARNIA 1:1 | 
C szewsk: w (raovii Gregorczyk broni nakrywką. czołowa sprinterka polska. podczas treningu rwie taśmę na finiszu 


`~ 


Ciszewski przeszedł do Cracovii. — | j 
' Wiadomość ta jest niewątpłiwie naj- 
większą sensacją ostatnich dwu dni. 
Doskonały reprezentacyjny łącznik o- 
trzymał zwolnienie z Legji, z której 
'grał od roku 1926 i podpisał zgłosze- 
nie do macierzystego klubu' Cracovii. 


NURMI SIĘ ŻENI! B 
, Oto ostatnie zdjęcie fenomena lekkiei | 
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| Raw 


ŁUCK, 24.4. — Tel. wł. — Już 
ma kilka dni przed biegiem o mi- 
strzostwo Polskie znaidował się 
Łuck pod znakiem tei wielkiei im- 
prezy sportowej. Wszyscy mówili 
tylko o Kusocińskim, Puchalskim, 
Hartliku, i do każdzo nadchodzą- 
cego pociągu wychodziły tłumy 
publiczności, celem spotkąnia słyn 
nych zawodników. Na dworcu sta 
le urzędował idealnie zorzanizo- 


wany komitet powitalny. 

W obecności p. prezydenta mia 
sta Ołowińskiego, który jednocze- 
Śnie zastępował p. wojewodę wo- 
łyńskiego, delegata PZLA. p. Sien- 
kiewicza przewodniczący wołyń- 
skiego OZLA, dr. Szpacz, otwo- 
rzył bieg krótkiem  przemówie- 
niem. 

„Do biegu stancło 48 zawodni- 
ków. Nie stawili się biegacze z 


Na ringach stolicy 


Gwiazda bije Union (Łódź) 8:6 w 
boksie. Debiut pięściarzy Unionu z Ło- 
dzi w stolicy zakończył się ich poraż 
ką w walce z drużyną. nie cieszącą 
się w stolicy dobrą marką. Wśród po- 
konanych gości, na wyróżnienie za- 
sługuje Seidel, nasz stary znajomy z 
Polonii warszawskiej i Frank. 

Wyniki poszczególnych spotkań by- 
ły następujące: w. musza: Rotholc (G) 
bije Bitzera II (U) wysoko na punkty, 
w. kogucia: Bitzer I (A) — Lewko- 
wicz (G). Najładniejsza wałka wieczo 
ru. Łodzianin lenszy technicznie, ma 
nadzwyczajną siłę ciosu, wygrywa 
też bezapelacyjnie na punkty; w. piór 
kowa: Frank (U) — Lewit (G). Pie- 
Ściarz łódzki posiada mały repertuar 
ciosów, natomiast wykazał się świet- 
na pracą nóg. Wynik remisowy krzyw 
dzi, zdaniem naszem. Franka (U); w. 
lekka: Rozenberg (G) zwycięża na 
punkty Manna (U); w. lekka: Heine 
(U) — Grzywacz (G); z powodu nad 
wagi łodzianina. wygrywa bez walki 
Grzywacz. W spotkaniu towarzyskiem 
wynik ten sam. W. półśrednia: Bara- 
nowski (U) remisuje z Jeleniem (G); 
wreszcie Seidel (U) w wadze średn ej 
zdobył dla gości dwa punkty z powo- 
du dyskwalifikacji Grosberga (G) w 
drugiej rundzie. Sędzia p. A. Kupfer- 
szteim, Publiczności 600 osób. 

Drugi występ bokserów Unionu w 


stolicy przeciw zespołowi kombino- 
watemu Polonia — Jordan, wypadł 
również blado. 

Wyniki techniczne były nastepuią- 


ce: w. musza: Bitzer Il (U) — Pastur 
cząk (P). Lepszy technicznie Pastur- 
czak wygrywa wysoko na punkty; w 
tej samej wadze Dreiman z Jordanu 


Ze Świata 


I 

PARYŻ. 24.4. Tel. wł. W | 
rozegrane zostały w Paryżu wielkie 
zawody kolarskie w Parc de Prince, 
w obecności kilkudziesięciu tysięcy pu- 
hliczności i prezydenta Francji, p. 
Doumer oraz przedstawicieli dyploma- 
tycznych wszystkich państw. 

Wielką: nagrodę Wiktora  Goddet 
zdobył znakomity kolarz francuski Mi- 
chard przed mistrzem świata, Falk 
Hansenem. (Dania) i Belgiem Scheren- 
sem. 

Byty amatorski mistrz polski, Sza- 
mota, debjutował jako zawodowiec z 
malem powodzeniem. W pierwszej ser 
ji Szamota przyszedł drugi za Francu- 
zem Geradin, bijąc szwajcarskiego ko 
larza, Kaufmanna. W repeszażu Po- 
lak przegrał z Francuzem Marcel 
Jean. Zawody te zgromadziły 
snrinterów Świata. 

LONDYN, 24.4. — Tel. wł. — Na 
stadjonie w Wembey, wobec 92.000 wi 
dzów odbył, się mecz finałowy o Pu- 
har Anglji. Zwyciężył Newcastle bi- 
jąc Arsenal 2:1. 

Bramki strzelił środek napadu Allen, 
dla pokonanych lewy pomocnik John. 

LONDYN, 24. 4. Tel. wł. W meczach 
o mistrzostwo Ligi Everton przegrał z 
Midlesborougii 0:1, tak że Arsenal ma 
jeszcze szanse na zdobycie mistrżo- 
stwa: musi wygrać trzy spotkania, a 
Everton przegrać też trzy, hme wyniki: 
Aston Villa — Shefiteld United 5:0, Bol- 
ton — Manchester City 1:1, Chelsea — 
Westbromwich Albion 0:2; Grimsby 
Town — Derby County 2:1. Leicester 
City — Blackburn Rowers 1:0; Liver- 
pool — Portsmouth 1:3; Sheifield We- 
dnesday — Sunderland 3:2; Westham 
— Birmingham 2:4. 

WIEDEŃ, 24. 4. Tel. wł, W pilkar- 
skim meczu międzypaństwowym A) 
5 pokonała Węgry w stosunku 8:2 | 
4:2). 

BUDAPESZT, 24. 4. Tel. wł. W me- 
ezu tentnisowym z Racing Club de Fran- 
ce Francuzi prowadzą 2:0. du Plaix — 
Bano 6:4, 6:3, 6:3; Brugnon — Gentieu ; 
— Ketling, Gabrovits 6:2, 3:6, 6:3, 
6:3. 


elitę 


OD PÓŁ WIEKU POWSZECHNIE 
ZNANY 2E SKUTECZNOŚCI 


ST. GÓRSKIEGC 


wansi awa 


$port a Amol 


Czem silniejsze nerwv, czem zdrow- 
szy organizm, tem sportowiec osiąga 
lepsze wyniki. Amol. niezastąpiony 
środck do masowania i kapieli, uży- | 
wany przez miliony ludzi na paymi 
świecie, jest świetnym środkiem 
wzmacniającym nerwy i organizm. 
Przed każdym wyczynem sportowym 
wymagającym wielkiego natężenia 
nerwów i mięśni, masaż Amolem, wy- 
rabianym z naiszlachetnieiszych ziół 
i mentolu japońskiego. lub kapiel z | 
rozpuszczonym w niej w kiłku krop- 
lach Amolem, daja organizmowi i ner- 


wom silne podstawy do czekaiących 


go wysiłków. W czasie walki cukie- 
rek Amol orzeźwia i dezyniekuje gaf- 
dło. Amol — to przyjaciel każdego 
sportowca. Do nabycia we wszyst- 
kich aptekach i drogeriach. 

| Ecs e a 


Namioty, ubiory motocyklowe, 


spodnie tenisowe. Pokrowce Go | 
rakiet skórą lamowane 250 szt. 
A. Rotberg Gęsia 16 tel. 11-/9-03 


zremisował ze swym kolegą Szeiniel- 
dem. W. kogucia: Bitzer I (U) — Ka- 
zimierski (P). Na początku pierwszej 
rundy łodzianin prawym zamachowem 
posyła Kazimierskiego na deski, gdzie 
leży on tylko do dwu. W drugiej i 
trzeciej rundze Kazimierski przycho- 
dzi do siebie, punktuje pewnie 1 wy- 
grywa zasłużenie. 

W. piórkowa: Anders (J) — Frank 
(U), wygrywa na punkty warszawia- 
nin. W. lekka: Rozenbaum (J) — Per- 
nak (P). Zwycięstwo Pernaka, krzyw 
dzi pięściarza Jordanu. który był rów 
norzędnym przeciwnikiem. W tej sa- 
mei wadze Bąkowski (Skoda) bije wy 
sok na punkty Manna (U). W. pół- 
średnia: Wysocki (J) — Baranowski 
(U). W pierwszej rundzie Baranowski 
posyła Wysockiego na deski do 8. W 
drugiem i trzeciem starciu Wysocki 
punktwie łodzianina i wygrywa. Spot- 
kanie Seidel (U) — Antczak (Skoda) 
nie doszło do skutku z powodu choro 
by Antczaka. Sedziowal w ringu p. 
Stefan Nałęcz dobrze. (A) 

Skra — Goplanja (Inowrocław) 8:6 
w boksie. Wyniki poszczególnych spot 
kań były następujące: w. musza: Ro- 
gowski (9) bije wysoko na punkty re- 
zerwowego Frenkla (5); w. kogucia: 
Wódkowski (5) wygrywa z powodu 
nadwagi Markiewskiego (G). W spot- 
kaniu towarzyskiem zwycięża również 
Wódkowski w. piórkowa: Olszewski 
(1) po najładniejszej walce dnia wy- 
grywa zdecydowanie z Lelewskim (G); 
w. lekka: Wichliński (S) remisuje z 
Radomskim; w. półśrednia: Głowacki 
(S) zostaje wyraźnie skrzywdzony o0- 
rzeczeniem sędziów, przyznającym mu 
remis w walce z Lewandowskim (G); 
w. średnia: Strzelec (S) — Zieliński 
(G). Niezasłużona porażka Strzelca, 
który w drugiej i trzeciej rundzie wy- 
raźnie górował nad przeciwnikiem; w. 
półciężka: Gago (S) wygrywa przez 


dyskwalifikację Jóźkowiaka (G) wal- 
czącego bardzo nieczysto. Sędzia w 
ringu p. Słabicki dobry. 

YMCA — Legja rozegrany w Sali 


Ośrodka W. F. w Warszawie przyniósł 
wynik remisowy w stosunku 8:8. Po- 
dobnie na remis 6:6 walczyły zespoły 
Policyjnego K. S. i C. W. S. rezerwa. 


PRZEGLĄD SPORTOWY 


Krakowa, Lwowa. Wilna. Pomo- 
rza i Białegostoku. Naiwieksza sen 
sację jednak wzbudziło niestawie- 
nie się dwóch napewno oczekiwa- 
nych faworytów, Kusocińskiego i 
Puchalskiego. 

Start i meta obok stadionu miej- 
skiego. Dystans 8 klm. 

Po upływie 26 min. 17 sek. pier- 
wszy do mety przybył Maksv- 
|milian Hartlik (Stadion Król. Hu- 
ta) zdobywając tytuł mistrza Pol- 
ski na rok bieżący. Drugi Miałkas 
(Poznań) 26:38. 3) Adamczyk 
i (Orzeł Warszawa) o 70 mtr. w ty- 
ile, 4) Milsz (Rezerwa. Warszawa) 
o 100 mtr. w tyle, 5) Ruchlewski 
(Orzeł Warszawa) o 200 mtr.. 6) 
„Tryton* (Orzeł Warszawa) o 250 
mtr. 

Pierwszy z Wołynia. 


a 8-my 
zrzędu przybył Jawdokimow z Ko 
wla. Ogółem doszło do mety 36 
zawodników. Trasa Świetnie wy- 
znaczona. Publiczności bardzo du- 
ŻO. 
Rozdaria nagród dokonał prezy 
dent miasta w abecności delegata 
PZLA i wszystkich członków wo- 
łyńskiego OZLA. Po licznych 
przemówieniach wręczono Hartli- 
kowi srebrny klosz. Miałkasowi 
puhar, a Adamczykowi zegar sto- 
łowy. 

Żaznaczyć należy, iż zdobywca 
| tytułu mistrza był zmuszony zro- 
bić bieg na 13 klm. o godz. 10 w 
niż gdyż pociąg kursujący stale 
Lwowem nie 


miedzy Łuckiem a 
powodu 


może dojść do miasta z 


Środa, 27 kwietnia 1932 rokn 


lartlik i Szuasówna mistrzami Polski 


zniszczenia mostu w czasie ostat- 
niej powodzi. „Frening“ ten utru- 
dnił też mistrzowi osiągnięcie lep- 
|szego czasu. A 

W końcu maia odbedzie się rów 
nież w Łucku bieg naprzełai o mi- 
strzostwo Wołynia. 


KATOWICE. 24. 4. Tel. 
wł. — Przy pięknei pogodzie od 
był się w okolicach Królewskiei 
[Huty na terenach t. zw. Doliny 
| Szwajcarskiej bieg naprzełaj o 
mistrzostwo Polski dla pań. 

Na starcie stawiło sie 8 za- 
wodniczek, to jest wszystkie 
|zgłoszone. Bieg rozpoczął się 
(punktualnie o godzinie l2-cj i 
| odbył się na trasie długości 1450 
metrów. Trasa była nadzwy- 
czaj trudna i bieg zasługiwał 
właściwie na miano biegu z 
przeszkodami. Kałuże. bariery, 
rowy i druty oraz bardzo znacz 
ne wzniesienia stanowiły głów- 
ne. przeszkody. 

Walka na całej prawie trasie 
była bardzo zacięta a czoło 
stawki tworzyły Szuasówna, 


Głażewska i Nowacka. Dopiero! 


na 200 metrów przed metą za- 
częła się zdecydowanie wysu- 
wać Szuasówna. która też przy 
była pierwsza do mety. uzysku 
jąc jak na trudne okoliczności i 
|warunki dobry czas 4 min. 55,6 


z wh 


Te eionmem 


LWÓW. 24.4. Tel. wł. W dniu dzi- 
siejszym rozpoczęły się zawody o mi- 


strzostwo klasy A. Przyniosły one w| 


niektórych wypadkach sensacyjne wy- 
į niki. Ukraina — Oldboy 3:3. Bramki 
dla Oldboyów zdobyli inż. Batsch i dr. 
Garbień. Dla Ukrainy Łysek, Magow- 
ski I i Gebartowski z samobójczego 
strzału. Pozatem drużyna oldboyów 
nie wykorzystała rzutu karnego bite- 
go przez inż. Batscha. Sędziował p. 
Kurzweil. 

Świteź — Lechja 1:0. Pierwsza poło 
wa gry stała pod znakiem przewagi 
Świtezi, która w 14-ei min. zdobyła ze 
strzału Klera decydującą bramkę. So- 
kot I= CZA RAO; 
zdobył Wróbel. 

W Stryju stanisławowska Rewera 
pokonała Pogoń 1:0. Bramkę dla Re- 
wery zdobył w 85-ej min. Kopeć. W 
Rzeszowie uzyskała Polonia wynik re 
misowy 2:2 z Resovią. 


Bramkę: 


Ze  WOWA 


Zawody towarzyskie Hasmonea 
Pogoń zakończyły się sensacylnem 
zwycięstwem HMasmonei w stosunku 
2:0. Pogoń wystąpiła w składzie osła- 
bionym. Bramki dia Hasmonei zdo- 
byli Adler i Grunberg. 


LWÓW. 24.4, Tel. wł. W sobotę wie 
czorem odbyły się zawody bokserskie 
Czarni — drużyna kombinowana. -— 
Startklub Zbyszka Cyganiewicza. Zwy 
ciężyli Czarni w stosunku 11:5. 

LWÓW. 24.4. Tel. wł. W dniu dzi- 
siejszym odbył się we Lwowie bieg na 
przełaj (4000 metrów); w konkurencji 
juniorów zwyciężył Klęk (Lech) 
'15:21.8 przed Wybickim (TSL) i Budą 


| (Lech). 

| W klasie seniorów. Zwycięstwo przy 

| padło w udziale Sawarynowi (Pogoń) 

iw czasie 13:25,4, 2) Jaworski (P), 3) 
Demkowski  (Pog.), 4)  Judenberg 

I (Dror). 


| ścig 25 km wygrał Duda z Garbarni 


w biegu naprzełaj 


sek. Do ostatnich kilku metrów 
drugie miejsce zaimowałą No- 
wacka (AZS Warszawa). jednak 
Że prawie na samei taśmie wy- 


przedziła ją Głażewska (ŁKS 
Łódź), kończąc bieg w czasie 
4:58.2, czwarte mieisce zajęła 
Smętkówna (ŁKS Łódź). piąte 


Szymczykówna. szóste Chlebe- 
kówna, obie Pogoń Katowice. 
|Na siódmem miejscu uplasowa- 
[eu a mic < "| 


ła się Kurkowska z krakowskiej 
Legii. 

Nie ukończyła biegu Bonczy- 
kówna z katowickiego Sokoła. 
Zespołowo zajęła pierwsze mici 
sce Pogoń Katowice. uzyskując 
9 punktów. Na drugicm miejscu 
ŁKS Łódź — 8 punktów, AZS 
Warszawa 3 punkty. Bez punk- 
tu pozostały Legja Kraków i 
| Sokól Katowice. 


Z całego kraiu 


WILNO. 24.4. — Tel. wł. — Ligo- 
wa drużyna Warszawianki rozegrała 
dwa mecze piłkarskie z miejscowemi 
drużynami, odnosząc w obu zwycię- 
stwa. 

W sobotę pokonała Warszawianka 
l p.p. Leg. w stosunku 5:3 (3:1). Wal- 
ka ciekawa i żywa. W pierwszej poło 
wie wybitna przewaga Warszawianki. 
Po pauzie — gra wyrównana. Bramki 
| dla warszawiaków zdobyli: Jung (2). 
Pyszkowski, Królewiecki i Kotkowski. 
dla gospodarzy — jedną bramke zdo- 
był Pawłowski, a dwie pozostałe pa- 
dły z karnych. Sędziował p. Katz, Wi 
dzów — 2500. 

W niedzielę Warszawianka zwycię- 
Żyła Makkabi 6:2 (3:1). Bramki dla 
warszawskiei drużyny zdobyli: Kot- 
owski. Królewiecki i Pyszkowski. Dla 
Makkabi — iedną Zaydel i jedna z 
karnego. Widzów ponad 2000. 

POZNAN. 24.4. — Tel, wł. — Warta 
ligowa pokonała własną drużynę old- 
boy'ów w stosunku 8:1 (6:0). 

Knioła. który w tym roku wykazał 
niezwykle słabą formę, i dlatego przez 
kierownictwo Warty nie został wy- 
znaczony dla zespołu ligowego. zgłosił 
swoje wystąpienie z klubu. 

KRAKÓW 24.4. — Tel. wł. — Wy- 


w czasie 50 min. 22 sek. 2) Janik 
(Garb.) 51,18. 3) Wawdor (Legia). 4) 
Wilczek, 5) Kwapniewski. wszyscy w 
bardzo krótkich odstępach czasu. 

BYDGOSZCZ, 24.4. Tel. wł. 
Polonia — Sokół 2:1 (1:0). Mecz o 
mistrz. kl. A w l połowie Polonia ma 
silną przewagę. ale zdobywa bramkę 
zę strzału samobójczego obrońcy So- 
koła. Po przerwie gra iest wyrówna- 
na. Drugą bramkę strzela Schmidt, dla 
Sokoła pad punkt z karnego. W Po- 
lonii wyróżniła się obrona, w Sokole 
Brzeziński i Grenda. W mistrzostwach 
kl. B Kaden — Sparta 2:1, Gopłania 
(Inowrocław) — Gwiazda 2:1. 

Bieg naprzełaj (4 klm.) o mistrzo- 
stwo miasta zgrowadził na starcie 38 
zawodników. Zwyciężył w świetnej 
formie Mochensel (Polonia)  14:20.4; 
2) Leser 14:24.8, 3) Szulc; 4) Jędrze- 


liewski, 5) Wagner. 


M. Stolarow zwyć 


35 pa 


Davis Cup jest stale dla publiczno-| re po wymianie słabych piłek niemal 


ści warszawskiej ewenementem  nie- 
zwykłym. Poprostu tennis jest w mo- 
dzie, interesują się nim cudzoziemcy, 
ludzie zamożni, M.S.Ż. Jakże zresztą 
można nie interesować się sportem u- 
znanym wraz z automobilizmem zwy 
czajowo przez high-life, sportem, który 
ma wstęp do Białego Domu czy Pa- 
lacu Elizejskiego. sportem. w którym 
„królują“ królowie z władcą Szwecji 
słynnym Mr. G. na czele. 

Wszystko razem złożyło się ua 
to, że w niedzielę popołudniu trybunę 
tenisową Legji zapełniło dobre kilka- 
set osób, pragnących obeirzeć formę 
naszych asów przed meczem Legia — 
Racing Club. a potem Polska — Flo- 
landja w pulharze Davisa. 

Na pierwszy ogień poszła para Heb 
da — Wittman. Gra przedstawicieli 
naszej pierwszej klasy (Tłoczyński i 
M. Stolarow reprezentują polską eks- 
trakłasę) nie była zła, ale nie była też 
dobra. Kardymalną iej wadą był brak 
tempa w całości meczu. Pozatem 
wskutek braku skrystalizowania for- 
my. gracze nasi są bardzo jeszcze n.e 
równi. Hebda na ostatnich treningach 
wyraźnie dobry, w niedzielę, w pierw 
szym zwłaszcza secie zgubił się kom- 
pletnie. To też Wittmam łatwo zapa- 
nował nad kortem. graiąc z powodze- 
niem bądź przy siatce bądź też z gę- 
bi kortu i rozstrzygnął seta na swą ko 
rzyść 6:1. f 

W drugim secie sytuacia zmieniła 
się radykalnie, Lwowianin wszedł w 
uderzenie | zaczął wmiejetnie wyzy- 
skiwać swój główny atut — szybkie 
agresywne „strzały* z obu rąk, któ- 


BANDA 


Kabaret Komików 


Wiosna 
Bandytów 


Z. Pogorzelska F. Jarosy 

J. Godelska A. Bogucki 
S. Górska W. Dan 

D. Kalinówna A. Dymsza 
F. Korzelska K. Gimpel 


K. Krukowski 
L. Lawiński 


M. Nobisówua 
A. Nowicka 
Z. Ślaska. K. Tom 
L. Żelichowska B. Wasiel 


CHÓR DANA 
Codz. 2 przedst. o g. 7.30 i 10 w. 


Sprzedaż biletów w kasach teatru 
w godz. 12—2 p. p. i 5—11 wiecz 
tel. 8-66-26. 


Ceny miejsc od 2 do 10 złotych. 


fotowe i snrzę: 
"w" „Limka ” 


ŻAGLE 


Ma.szalkowska 135, tel. 726-28 


zawsze zaskakiwały przeciwnika, zinu 
szając go do defenzywy i pozwalając 
Hebdzie kończyć piłke bezpośrednio 
bądź też przy siatce. Set ten wygrał 
Hebda 6:2. 

W trzecim secie Wittman był o 
włos od zwycięstwa. prowadząc sta- 
le, ale na finiszu lwowianin potrafil 
wyrównać na 5:5, aby odaiąc jeszcze 
jednego gema rozstrzygnąć ostatecz- 
nie mecz na swą korzyść 1:6, 6:2, 8:6. 

Obai gracze wykazali się naogół nie 
złą formą. to też niektóre fragmenty 
gry. zwłaszcza wymiany piłek przy 
siatce należały do' wcale ciekawych. 


LIZBONA, 23.4. Dziś wylądo- 
wałem w stolicy Portugalji. Ju- 
tro będę w Paryżu. 

Edward Ran 
+ 

Jak widać z powyższego tele- 
gramu Ran zmienił pierwotnie 
projektowaną  marszrutę, 


MOTOCYKL najwyższej 
klasy angielskiej 


Motocykle okazyjn: nowe i używane 


| 
| 
| 
| 


Nowy-Świat 40. 
Pocz. 2, ost. 10.15 


Uwaga! 


We- 


ieża Kieinschrotha 


Dokazowe mecze tennisowe grupy puharowej w Warszawie 


W drugim eczu dnia M. Stłolarow po 
konał wbrew oczekiwaniom trenera 
Kleisclirotha 6:2. 6:3. Niemiec, mmo 
olbrzymiej rutyny i niezwykle pewnej 
techniki odbicia, nie mógł dać sobie ra 
dy z szybkiemi dobrze lokowanemi w 
placu piłkami Polaka. Mecz ten był 
poglądowym przykładem. co ziaczy 
w tennisie piłka kończąca. 

Kleinschroth piłki takiej naogół nie 
posiada. Jest on typem gracza defen- 
sywnego. liczącego raczej na błędy 
przeciwnika. Zreszta cecha ta u trene- 
ra jest niezwykle cenna. gdyż pozwa- 
la trenowanemu odbijać płkę wielką 
| ilość razy i myśleć nad odpowiedn.em 


FEBE CoE WOODA SZA UDA 


Ram przybył do Europy 


dług której miał jechać z Ame- 
ryki do Europy przez Genuę. 
Przyjazd do Paryża wydaje się 
zrozumiałym. Tu przybycia jego 
cczekuje przecież pierwszy jego 
limenażer Leclerc, który będzie 
się nim opiekował w czasie po- 
bytu w Europie. 


PRÓCZ 


? 
e a Modele 1932 


Motor Trading, Kredytowa 2,4, Tel: 238 08 


wszystk ch marek po nis<'ch cenach 


w KINACH: 


PAN CAPITOL 


Marszałkowska 125. 


Pocz. 2, ost. 10 


Wobec natłoku miej- 


sca na godz. 8 j 10 numerowane. 


Bil. ulg. i bezpłatne 


nieważne. Produkcja ł932 


jei ulokowaniem. 

Maks mecz ten grał bardzo dobrze. 
Jak zwykle zdarzały się niepotrzeb- 
ne dublauty przy serwisie i n eudane 
piłki przy siatce; uaogół jednak grę 
Stolarowa cechowała regularność i co 
najważniejsze — agresywność. 

Ostatni mecz niedzieli. gra miesza- 
na Jędrzeiowska, Tłoczyński — Volk- 
nerówna, J. Stolarow, zakończona zwy 
cięstwem pierwszej pary. wypadła bo 
daj najsłabiej. Tloczyński grał, jak na 
siebie — słabo, taksamo niewiele do- 
brego można pow.edzieć o Volkme- 
równie. 

Na korcie królowała Jędrzejowska, 
której uderzenie, zwłaszcza z forhan- 
du jest rzeczywiście Świetne. Nie- 
stety. grze tej brak *jest waloru, bez 
którego o naprawdą poważnych suk- 
|cesach trudno iest myśleć. Walorem 
tym jest stamina. t.z. wytrzymałość 
nerwowa, wola zwycięstwa. zaciętość. 
Jędrzeiowska zbyt często robi na kor 
cie wrażenie dziewczynki bawiącej 
się w tennisa. Jedna. dwie. trzy piłki 
zbytecznie zmarnowane zdają się nie 
robić iej żadnej różnicy. Niestety. od- 
biia się to na wynikach czasami w 
sposób wprost katastrofalny. Poza mi 
strzynią Polski wcale nieźle wypadł 
J. Stolarow. jedyny bodaj urodzony 
dublista polski Cóż. kiedy talent jego 
nie idzie w parze z rezularnością. 0 
której zwłaszcza obecnie zdaje się iuż 
niema mowy. 

Dowodzi tego choćby fakt że w so- 
botę w grach trenigowych Tłoczyński 
i Hebda pokonali iednak najlepszą do- 
tychczas parę Polski braci Stolarow, 
mimo, że zwycięzcy nie grali bynaj- 
mniej zachwycająco 


r. Metro-Goldw yn-Mayer. 
O E EEE LNS 


| KRAKÓW. 24.4. — Tel. wł. — Mi- 
! strzostwa klasy A okręgu krakow- 
| skiego. Wawel — Zwierzymiecki 1:1. 
, Sędzia p. Gauda. Dla Wawelu brani- 
|kę uzyskał Boligłowa, dla Zwierzy- 


nieckiego Kuta. Wisła — Garbarn a 
| 2:2, Legia — Podgórze 2:2, Bramki 
dla Legji Janczyk i Schulz, dla Pod- 
górza Hausner i Ściborowski. Krako- 
wianka — Makabi 2:1. i 

LUBLIN. 24.4. — Tel wł. — Bokse- 
rzy Warszawianki, pokonali zespół 
miejscowego Strzelca w stos. 11:3. 

KATOWICE, 24.4. — Tel. wł. — Dal 
sze rozgrywki o mistrzostwo okręgo- 
we przyniosły następujace wyniki: 
Sensacyiną porażkę poniósł mistrz do 
dychczasowy Naprzód Lipiny w Kró- 
lewskiei Hucie z miejscowym AKS 
1:2, Jeszcze wiąkszą sensację stano- 
wi katastrofalna porażka Chorzowa w 
spotkaniu ze Śląskiem w stosunku 
2:9. KS 06 Katowice zwyciężył Orła 
4:1. Kolejowe PW odniosło niezasłu- 

„| żoną porażke na własnem boisku w 
spotkaniu z IFC 4:5. Beniaminek ligi 
Słowian uzyskał zasłużone zwycięst- 
wo nad bielskim zespołem BBSV, w 
stosunku 2:1. 

Oprócz tego odbyło się 15 meczów 
A-klasowych w których spotkan e 
Diana — Naprzód  (Załeże) zosta'o 
przerwane przy stanie 4:1 (1:0) Wa 
Naprzodu 20 minut przed końcem, po- 
nieważ 4 gracze Diany zostali przez 
sędziego wykluczeni z gry za brutal- 
ność, Na meczu Śląsk (Siemianowice) 
— Iskra 2:ł roznamiętniona publicz- 
ność pobiła sędziego i musiał on sę 
z boiska udać pod ochroną policji do 
tramwaju. 

| 

| 

j Walki z udziałem gości dały nastę 

'pujące wyniki: w wadze koguciej Po- 

us nieznacznie ulega Spodenkiewiczo 
iwi. W wadze lekkiej Banasiak ulega 
niezasłużenie Sipińskiemu. W ostat- 
niem spotkaniu Arski remisuje z Garn 
carkiem. Walka nieciekawa. Zawodni- 
cy maią zbyt wielki respekt przed 
swemi pięściami. Sędziował w ringu 

p. Landeck. 

„ŁÓDŹ. 24.4. — Tel. wł. — Dalszy 
ciąg piłkarskich mistrzostw Łodzi przy 
niósł następujące rezultaty: Wima — 

Turyści 4:4 (1:0), Bramki dla Tury- 

stów zdobyli Stawicki, Michalski (2), 

Frankus 1, dla Wimy Walter 1, Up- 

ı tas (2). Kowalewski I. Orkan — Strze 

|lecki KS 2:2 (2:1). Bramki dła Orka- 
|nu zdobyli Ślązak i Olszta; dla Strze- 

,leckiego Czerski, ŁTSG — WKS 5:1 

: (4:0). Bramki dla ŁTSG: Voigt (2), 

| Bergman, Pałczewski i Binecki po 1, 

; dla WKS Spalek. Hakoah — ŁKS Ib 

| 2:2 (2:1), Dla Hakoahu strzelili bram 

l ki Gertel i Presser. dla ŁKS Kalinow- 
ski 2 W mistrzostwie Łodzi prowa- 

| dzi Strzelecki KS przed ŁTSG. 

ŁÓDŹ. 24,4. — Tel wł. — Drugi cy- 
kłopedestre na dystansie 25 km odbył 
się w niedzielę. Startowało 46 zawod 

(ników. Bieg ukończyło 32. Pierwszą 
nagrodę zdobył Głowacki J. (AKS) w 
czasie 1:06.52, przed Odartusem (ŁKS) 

ŁÓDZ, 24.4, — Tel. wł. — Bieg na- 
przełai na dystansie 3,5 km. przyniósł 

; zwycięstwo Staroście (Zj.) przed 


i Krawczykiem (KE) w czasie 11 min. 
29 sek. 


Niedziela w Łodzi 


bokserskie IKP z udziałem 3 zawcd- 
ników z Poznania, Polusem.  Sipiń- 
skim i _Arskim, zakończyły się fia- 
skiem. Z zapowiedzianych 10-ciu walk 
odbyło się tylko 7. p 
Groteskową walkę  Taborka ze 
swym kolegą klubowym przyjęła pub 
liczność gwizdami, domagając się prze 


remisuje z dobrym Woltowiczem (BK) 
W wadze koguciej dobry Leszczyń- 
ski (IKP) bije zasłużenie Dżemsa (Zi). 
Walka Taborka z  Wojciechowsk m 


kończy się wysok:em zwycięstwem 
punktowemi, bardziej doświadczonego 
Taborka. 


| 
| 


SIATKOWKI ° *" 


|slatzi tennisowe i bramki poleca 


|od a „Linka Marszałkowska 


| 135. tel 72€-28 
| ER m7. A 


| Obejrzyj motocykl 


„EXCELSIOR* 
„ zł. 840 


Polsko- Angielski D/H 
Engineering et Mercant'te 
/ WIERZBOWA 8 cen'r. tel. 550-14 


| 


ŁÓDŹ, 24,4. — Tel. wł. — Zawody, 


rwania. W wadze muszej Rundo (IKP) 


PPE PA 


, 


„Wr. 34 


| Udar 


„, Legia — 22 p. p. 1:0 (0:0). Bram 

«ę strzelił Martyna. Sedzia dr. 

Kraicarek ze Lwowa. 
WARSZAWA, 24. 4. Dwa punk 


ty, zdobyte ubiegłej niedzieli 
przez Legję na 22 p. p. przyszły 
drużynie wojskowych. kto wie, 


czy nie trudniej niż przedostatnie 
zwyciestwo z Wisła w Krakowie. 
Legia ma jednak widocznie swoją 
dobrą passę — ciężko ale wygry- 
wa i w rezultacie jest bezkonku- 
rencyjnym liderem tabeli. z któ- 
rej czoła zepchnąć ją bedzie już 
bardzo trudno. 

Mimo, że zwyciestwo ostatnie 
usyskała drużyna stołeczna z naj- 
większym wysiłkiem. należy 
stwierdzić z przebiegu gry, że jak 
kolwiek było ono dość przypadko 
we, ale jednak zasłużone. Należa- 
ło się ono Legji poprostu dlatego, 
że gra ona lepiej w piłke nożną 
niż 22 p. D. 

Oświadczeniem tem nie chce- 
my bynajmniej amputować walo- 
rów i zalet drużyny siedleckiej, 
która wnosi do walk o  mistrzo- 
stwo Ligi atuty tak pożądane, jak 
szybkość, dobry start do piłki, wy- 


trzymałość, niezwykła ambicję i 
pierwszorzędne naogół warunki 
fizyczne. 


„ Wszystkie te cechy razem wzię 
te stanowić beda dla wielu sta- 
rych drużym ligowych orzech tru- 
dny, a czesto wprost niemożliwy 
do zgryzienia. To też iesteśmy 
spokojni, że 22 p. p. nie bedzie 
owym jednorocznym motylem ligo 
wym w rodzaju Ł. T. S. G. czy 
Lechii, lecz zadomowi się wśród 
naszej arystokracji, a innym każe 
spróbować czarnej doli drużyny 
a-klasowei. 

Do walki niedzielnej Lezia sta- 
nęła w składzie: Adamowicz: Mar 
tyna, Ziemian: Szaller. Cebulak, 
Kubera; Rajdek, Przeździecki. Na- 
wrot, Latusiński, Wypiiewski. 

22 pp.: Kaszowski: Pawlak, 
Gwoździński; Czaika, Sroczyński, 
Jakubowski; Świetosławski. Bie- 
SJ: Bilewicz, Rusinek. Sadal- 
ski. 


Jak już wspomnieliśmy Legia | koatletycznych Warty przyniosły 
arkana |Sensacyine wprost wyniki w rzu- 


zna niewatpliwie lepiej 


PRZEGLĄD SPORTOWY Środa, 27 Ewietnia 1932 rokit 


ny debjut ben 


jaminka Ligi w Warszawie 


wnosi do walk mistrzowskich walory szybkości, ambicji i dobrej kondycji 


cydował o zdobyci i 
Ew, obu punktów. Sus, 
ama gra, nie stała na wysokim 
poziomie, ale dzięki dużej AE 
SC, Zywości akcyj i zaciętości, 
pełna była emocyi. Poczatkowo 
Legja uzyskuje nieznaczna lecz 
wartościową przewagę w polu. 
Jej ataki są niewykle groźne: La- 


Bramkarz drużyny siedłeckiej Kaszo wski z niepokojem obser 


tusiński zwija sie doskonale i tyl- ¡brak wykończenia akcyi 


ko dzięki doskonałej grze Kaszow- 
skiego 22 p. p. nie traci w tym od- 
cinku meczu bramki. 

Później pierwszy zapał bojowy 
Legji mija i goście raz po raz aran 
żują wycieczki pod bramką gospo- 
darzy. I tu właśnie obnaża sie nai 
słabszy punkt drużyny siedleckiej: 


i szyb-gji posiada jednak już swoją 
kiej ale też i roztropnei decyzji |klasę — zaskoczyć łatwo sie nie 


podbramkowej. Wada ta wypływa 
zdaniem naszem przedewszy- 
stkiem z faktu, że dotychczas prze 
ciwnikami siedlczan były naogół 
drużyny od nich słabsze. Tak czy 
owak bramke i to nieiedna zawsze 
można było im strzelić. Obrona Le 


POD BRAMKĄ 22 p. p. $ 
wuje walkę o piłkę. Na pierwszym planie nowy łącznik Legii Latusiński. 


da, a o bramkę przypadkowa iest 
wogóle trudno. 

Po bezbramkowei pierwszej po 
łowie, w drugiej losy meczu ważą 
się bardzo długo. Nawrot napróżno 
stara się wysyłać w ból Raidka 
lbadź Wypiiewskiego. Pierwszy nie 


Dzień emocyj w Poznaniu 


Rekordy w rzutach Heljasza. Mistrzostwa szermiercze pań 


POZNAŃ, 24.4. — Tel. wł. — Fi- 
nały wewnętrznych zawodów lek- 


trudnej sztuki piłkarskiei niż dru- | tach, dowodząc że olbrzym poznań 
żyna siedlecka. Składa sie na to |ski Heliasz jest w znakomitej for- 
lepsza kontrola nad piłka, wiek- |!mie. Wiele spodziewał się po Hel- 
sze opanowanie nerwów. celowsze |iaszu Klumberg. który widząc wiel 


ustawianie sie na boisku. 
rom tym 22 p. p. 


Walo- |kie możliwości w tym sportowcu 
przeciwstawił |speojalnie się nim opiekował, do- 


szybkość i kilka wybitnieiszych je |prowadzając go do tej znakomitej 


dnostek, z pośród których wy- 
różnił się lewy obrońca Gwożździń 
ski, 
a _  przedewszystkiem 
elastyczny i niezwykle 
bramkarz Kaszowski. 


odważny 


formy. Jednorącz uzyskał Heljasz 
15,05, czyłi wynik lepszy od rekor 


lewy pomocnik Jakubowski, |du polskiego. Drugi rekord polski 
sprężysty, | poprawił w dysku rzutem 45,33 0- 


raz trzeci rekord polski w pchnię- 
ciu kulą oburącz 28.19 (prawa 


Szybkość ta oparta notabene © 15.15, lewa 13,04). Wynik ten jest 


nieprzeciętną wytrzymałość 
starczyła aby nie dać 
gospodarzy ani 
piłką do bramki. Czego nie dokona 
ła jednak ofenzywa Legii, 
nat Martyna. Jego rzut wolny, 
strzelony między lasem nóg zna- 
lazł cudem droge do siatki i zade- 


SZUASÓWNA 


osiag- | próbę pobicia rekordu, 


WY- | lepszy od- oficjalnego rekordu świa 
napadowi |towego Rosa, ale gorszy od re- 
razu wtargnać Z |kordu Daranyʻego — 28.67. 


Ponieważ Heljasz zapowiedział 
Klumberg 
ważył w sobotę kulę i dysk, lecz 
w niedzielę komisja stwierdziła, 
że kula jest o 30 gramów za lek- 


Cracovia—Makabi 5:0 (2:0). Pierw- 
szy występ drużyny Makabi, po ostat- 
nich sukcesach w Palestynie. zgroma- 
dził około 2.000 widzów. Spotkanie 
grane do przerwy w dość wolnem 
tempie. nabrało ciekawszego obrazu 
dopiero w drugiei połowie. 

Już w czwartej min. uzyskuje Cra- 
<covia prowadzenie. Daleki strzał Piąt- 
kiewicza grzęźnie, przy wybitnym 
„współudziale“ Elsnera w siatce go- 
spodarzy. Powoli Makabi dochodzi do 
głosu i przenosi grę pod bramke prze- 
ciwnika. lecz anemiczny atak nie umie, 
się zdobyć na celowe wyzyskanie zdo | 
bytego terenu. Ze strzału Malczyka į 
ustalają goście wvnik do przerwy. | 

Po przerwie gra Cracovią z Chru-; 
ścińskim zamiast Seichtera. który 
znów zmienił Stiasnego. oraz z Kępiń- | 
skim zamiast Małczvka. Akcje biało- | 
czerwonych są teraz znacznię lepsze. | 
To też dwukrotne strzały Kubińskie- | 
go, z tego 1 z rzutu karnego, oraz) 
główka Chruścińskiego po rzucie roż- | 
uym, znajdują drogę do bramki Ma- | 
kabi. Bramkarz pokonanych nie był 
iw tych wypadkach bez winy, 

Najlepsi u zwycięzców Paiąk, My- 
siak. Chróściński i Kubińsk*. | 

Osłabiony zespół ligowej Polonii po 
konał w czwartek w Łodzi tamtejszy 
Hakoah w stosunku 3:2. Gra była na- 
ogół wyrównania i przytem interesu- 
jąca. Pierwszą bramkę dla Hakoahu, 
zdobył Segał, wyrównuje Łańko, któ- 
ry następnie uzyskał prowadzenie. Pod 
wyższa wynik Puchniarz po kombina- ' 


doskonała staierka Pogoni (Katowice) | cii z Ogrodzińskim. Na chwilę przed 


wygrała bieg naprzełaj o mistrzos 
Polski w Kr. Hucie. 


GRUPA 
lewei: Koczwe, Schneider (rek 


dziński, Banaszek, Ende (kier. sek. Pogo 


ordzista w S 


two | końcem Hakoah zdobywa drugą bram. 


kę z rzutu karnego. 


SĘDZIÓW ŚLĄSKIEGO O.Z.L.A. W KATOWICACH 


koku o tyczce). chor. Dawi- 
mi), Ostałowski (trener). 


ka. Ponieważ ważenia dokonano 


na wadze pułku saperów, zachodzi ! 


przypuszczenie, że waga ta jest 
niedokładna. Wobec tego komisja 
kulę opieczętowała i prześle ią w 
poniedziałek do urzędu miar i 


wag, celem precyzyjnego zważe- 
nia. 
W  poszczegónych konkuren- 


cjach zwyciężyli: 100 m. Stawiń- 
ski 11,8, 200 m. Stawiński 24,5, 
400 m. Iwański 54,2, 1000 m. Le- 
chicki 2:38,4 (rekord okręgowy): 
5 kim. Robiński 16:17,8; 400 mitr. 
płotki Lesiaki 60,5; tyczka: Adam- 
czak 3,35. skok wwyż Banaszkie- 
wicz 1,65, skok wda] Nowak 6,84, 
trójskok Osman 12,40 (rekord o- 
kręgowy). 

Dysk: Heljasz 45,33 rekord pol- 
ski, dysk oburącz Heljasz 79,48; 
oszczep: Mikrut Franciszek 56.17, 
oburącz Mikrut 94.27 (rekord okrę 
gowy). Kula: Heljasz 15,05  (re- 
kord połski), kula oburącz 28,19 
(15,15; 13,04). 

W wewnętrznych zawodach lek 
koatletycznych AZS, doskonały 
wynik w oszczepie uzyskał Tur- 
czyk rzutem 58.80. 


POZNAŃ. 24.4. — Tel. wł. — Po 
raz pierwszy Poznań doznał za- 
szczytu zorganizowania  mistrzo- 
stwa pań. słusznie zresztą. bo wy 
kazał się nailepszemi szermierka- 


| 
I 
i 


mi. Niestety na planszy zabrakło 
mistrzyni pani Gronowskiej z po- 
znańskiego AZS-u, bezwzględnie 
najlepszej zawodniczki polskiej, Do 
waiki stanęło 5 zawodniczek. po 
dwie ze Śląska i AZS poznańskie- 
go oraz jedna z WKS Łódź. 
Wobec wyrównanego, 


były ciekawe i zacięte. Zwycięst- 
wo i tytuł zdobywa Mira Lanżan- 
ka (AZS Poznań), czwarta w ze- 
szłorocznych mistrzostwach, prze 
dewszystkiemm dzięki swojej wiel- 
kiej rutynie. Wygrała wszystkie 
cztery spotkania. Stosunek tuszów 
7:20. Na drugiem mieiscu znalazła 
się Stankówna (I S.K.S.) z dwoma 
zwycięstwami, dzięki lepszemu 
stosunkowi tuszów 14:15. Trzecie 
miejsce zajęła Potomska (WKS 
Łódź) 2 zwycięstwa tusze 16:15, 
4) Organiścianka (AZS) 2 zwycię- 
stwa 18:16; 5) Malczykówna I.S. 
K.S.) 0 zwycięstw 20:10. 

Wyniki spotkań bvłv następują- 
ce: Lanżanka — Stankówna 1:5. 
Orgamiściakówna —  Malczyków- 


jednak | 
niezbyt wysokiego poziomu, walki | 


4:5. Lanżanka—Malczykówna 0:5. 

Sędzią głównym był por. Las- 
kowski. Sędziami pp. insp. Sobo- 
lewski, fechtmistrz Zagacki, fecht- 
mistrz Koza, Węcławski, Mniej- 
at 


„wydziera sie z 


rozdania nagród dokonała delegat- | 


ka polskiego związku szermiercze- 
go pani Laskowska, wręczając pa- 
Lanżance puhar za mistrzost- 


| ni 
a p. Starkównie nagrodę pre- 


wo, 
zesa AZS prof. Jurasza. dla 
lepszej zawodniczki z poza Pozna 
nia oraz wyrażając AZS-owi po- 
dziękowanie za sprawne zorgani- 
zowanie mistrzostw. 

Z okazji mistrzostw AZS zorga- 
nizował akademie z udziałem nai- 
lepszych szermierzy poznańskich 
oraz kapitana Małysziki, por. Las- 
kowskiego i fechtmistrza  Zagac- 
kiego. Oprócz szeregu spotkań po 


kowskim, wygrany przez ostatnie 
go w stosunku 10:4. 


kazowych odbył się mecz między | 
kapitanem Małyszką a por. Las-| 


Í 


na 4:5, Stankówna — Połomska | Mecz Legia — Garbarnia wyzna- 
1:5, Lanżanką — Organiściaków- |czomy poprzednio na dzień 17 lipca, a! 
na 3:5, Połomska — Malczyków- jPrzed dwoma tygodniami przełożony . 


na 3:5, Organiściakówna — Stan- 
kówna 4:5, Lanżanka — Połomska 
3:5, Stankówna — Malczykówna 
3:5, Połoniska — Organiściakówna 


$ 
- . 


BABE RUTH, MISRZ BASSE - BALLU, a mó 
podpisał ostatnio kontrakt z wytwórnią iilmową Uniwersal na kilka filmów 
> sporto wych. 


za obopólną zgoda klubów na 5 maja, 


wrócony na dawny termin 17 lipca, 
To ciągłe lawirowanie terminami 
ligowemi jest zupełnie dziwne i nie- 
wytłomaczone. Co bowiem skłoniło 
; ọba kluby do prośby o przełożenie me 
i czu na mai by w 2 tygodnie później 
! powrócić znów do stanu poprzednie- 


został znów decyzją W, G. i D. przy-| 


go i djaczego Wydział Gier i Dyscy-| 


pliny podaje obecnie w motywach, że 


mecz musi odbyć się w lipcu, gdyż in- | 
za sobą | 


| na ewentualność pociągnie 
, komplikacje w układzie terminarza, a 


|komplikacyj tych mie przewidział 
| przy wydawaniu swej poprzedniej 
i decyzji. 


| Ppłk. Goebel, prezes Warszawianki. | 


wybrany został wiceprezesem Ligj i 
przewodniczącym W. G. i D. na mie} 
sce mir. Pichety. który przechodzi 
służbowo do Częstochowy. 

Pazurek, środkowy pomocnik Polo- 
t nji ukarany został dyskwalifikacją 
czteroiniesięczna za uderzenie Zimme- 
ra na zawodach z Pogonią. Początek 
kary liczy. się od 25 kwietnia. Wy- 
dział Gier i Dyscypliny zastosował tu 
taj najlżejszy wymiar kary (przepisy 
przewidują 4—8 miesięcy), powodując 


się tem, że Pazurek został sprowoko- | 
obelżywem zachowaniem się! 


| wany 


Zimmera. Czy jednak mimo to oznak | 


chamstwa na boisku nie należałoby 
tępić jak najostrzej i nie bawić się w 
IU wypadkach w dopatrywanie się 
u niekwlturalnego gracza stanu ner- 
woweZo. 


| 


1 


| 


nioże dać sobie rady z Jakubowa 
skim, drugiego trzyma ciałęm sy= 
stemem a la body chaking Czaika. 
Mimo to niezwykle szybki Wypi= 
jewski przedostaje sie parokrotnie 
z piłka. ale tu niestety kończy się 
jego umiejętność: centry iczo s 
niecelne i trudne do wykorzysł 
nia. Najwięcej okazyi do strzało 
ma Przeździecki: cóż kiedy gra 
ten po dojściu do piłki musi ieszc: 
ustawić sobie piłke do strzału. | 
na to wszystko delenzywa  20ścl 
nie pozwalała. 

W 13-ej min. siedlczanie sa © 
włos od zdobycia prowadzenia. 
Po akcji Sadalskiego i Rusinka pił 
ka wędruje do Bilewicza. którego 
strzał ociera sie o słupek i idzie 
na aut. W 7 minut późniei Przeź- 
dziecki dochodzi wreszcię do strza 
łu, lecz również chybia*e centy- 
metry. Potem Legia przeżywa go 
rący moment, gdy Geiger. t. mal 
cudem, więcej przypadkient niź 
umiejętnie powstrzymnie . przebój 
Biegańskiego. 

Gra się zaostrza z każda minu= 
tą: siedlczanie kosza po nogach:z 
nadmiaru teimperamntu i szybko- 
ści, Legia rewanżuie sie spokojnie, 
na zimno. Pierwsza ofiara iest Pa 
wlak, którego przy główce nokan- 
tuje głowa Nawrot: Sadalski re- 
wanżuje sie Szallerowi, który i- 
siony jako kontuzjowany do szat"? 
rak opiekunów 
gra kulejac dalei. 

Na kwadra: przed 
końcowym ma mieisce 
niewinny napozór faul, k 
nowi-o zwycięstwie Le; ( 
przy główkowaniu piłki 'cden 
graczy 22 p. p. opiera się 
o Nawrota. 

Gwizdek — rzut wolny «la Le 
gii. Od swei bramki rusza truchci- 
kiem Martyna. Piłka stoi na miei- 
scu przestępstwa, przed nia 0.” 
mtr. mur siedlczan. Obrońca Ee- 
gii ma swój sposób uderza Szpi- 
cem w murawę, biegnie do piiki 
strzela... Równocześnie rozga 
się gwizdek sedziego: io jeden 
siedlczan wybiegł ku piłce prze: 
oddaniem strzału. 

Denerwuiąca 


ri 
a 


v 


egzekucia n=’ 


Otwarcia zawodów oraz |bYĆ powtórzona. Tym razem nisi | 


szczur Martyny mija las nóg i wir 
da z impetem do siatki. Legia pro- 
wadzi 1:0. > 

Bramka ta decyduje o wyniku. 
Siedlczanie załamują sie psychicz= 


naj- | nie. Zwłaszcza linia napadu rra= 
cuje zupełnie chaotycznie 


i nie- 


groźnie. To też raczej nioże hYĆ = 


mowa o powiększenia 
przez Legję niż © 
przez 22/p. p. 

Gwizdek końcowy sędziującego 
nie bez błedów ale naozół nieźle 
p. Krajcarka rozwiewa złudzenia 
obu stron. 


wyniku 
wyrównanitt 


LATUSIŃSKI 
nowy napastnik Legji. zastąpi na sta 
łe Ciszewskiego. który przeniósł si 
do Cracovii. 


Z MECZU LIGOWEGO RUCH — CRACOVIA 1:1 
odpiera atak Malczyka, który napróżno skacze do piłki 


Kusz 


RL WÓW. -24. 4. — Tel. wł. — 
Czarni — Cracovia 1:0 (1:0). 
Bramkę strzelił Żurkowski, Sę- 
dziował p. Moniak. 

. Czarni: Kasprzak: Lemiszko, 
Olejniczak; Piłat, Czyżewski 
Sadkowski; Drzymała. Żurkow- 
ki. Makuch. Janczura. Ostrow 
iki. 

Cracovia: Otfinowski: Pająk, 
-asota; Stiasny, Chróściński, 
eichter, Zieliński. Marian, My- 
siak, Kruczek, Kubiński. 

Pierwszy prawdziwie wiosen 
ny dzień zwabił na boisko Czar 

= “ych ponad 3000 widzów. Go- 
= Spodarze odnieśli zwvcięstwo, 
mie będąc wprawdzie drużyną 
= lepszą, lecz za to skuteczniej- 
si szą. Z kilku dogodnych sytuacyj 
r wykorzystali jedną i to wystar- 
- czyło. Cracovia miała pozatem 


` 


ę 


pecha. Od 35 minutv zmuszona 
była grać w 10-tkę bez rozbite- 
go Chróścińskiego. 

= Cracovia przedstawia się o- 
becnie iako nieskrystalizowana 
mieszanka, w której obok daw- 
"ych pierwiastków koronkowei 
«osabinacjj ujawniają się rów- 
nież tendencje bardziei nowo- 
czesnego futbolu, opartego o 
"rostopadłe podania. Gracze są 
wszyscy bez wyjątku technicz- 
uie dobrze wyszkoleni. umożli- 
wią im to wzorową, precyzyjną 
¿rc w polu, której pod bramką 
"rak jednak w zupełności wy- 
Ończenia. 

Na dobitek złego zabrakło je- 
szcze Malczyka. jedynego zda- 
ie się strzelca. Zastępuijący go 
Mysiak popisywał sie ładnymi 
-rickami. technicznie nieźle po- 
dawał. pozatem nie umiał się 
zdobyć na energję. Kubiński był 
uiezły, brak mu jednak dawne- 
“ə energicznego ciągu na bram 
kę. „Młodzież“ Cracovii, jak 
i wspomnieliśmy, technicznie do- 

ra, traci głowę pod bramką. 

"Pomoc do czasu obecności 

f(Shróścińskiego trzymała się 
„hardzo dobrze, szczególniie pod 
względem taktycznym prze- 
wyższała o klasę linie pomocy 
zarnych. Obrona dawała sobie 
adę z napadem Czarnych. La- 
ota był bardziej ruchliwy, bar 
dziej czystemi wykopami popi- 


M 
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< Kołomyia. 49 pp. — Hasmonea 11:1 
{7:0). Gra była utrudniona z powodu 


- riężkiego terenu. Sedziował p. Mul. 
= ZTG zaawansował do klasy B. 
4 Łomża. W koszykówce GKS I po- 
© konat GKS II 24:11. W siatkówce 
"GKS dwukrotnie zwyciężył szkołę 


A Miernicząa: 24:22: 29:25. 
Zł 
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_ Omawianie, rozegranego na boisku 
Skry w Warszawie podczas świąt ży- 
dowskich turnieju piłkarskiego o pu- 
: Naszego Przeglądu, należałoby u- 
"dr ze stanowiska sportowego i atrak- 
vino - kasowego. O ile to drugie za- 
owoliło w stu procentach, o tyle 
jerwsze zawiodło. 
fW finale, jak było do przewidzenia, 
gotkały się w sobotę dwa najsilniej- 
‘ze żydowskie zespoły stolicy Makabi 
„ Gwiazdą. 
‘Makabi: Baumsztyk, Frydman, Zys- 
an, Weicman, Zelcer, Ankier, Szlei, 
xtrynbaum, Ehrenberg, Amsterdam- 
) "r, Bluman. 
Gwiazda: Unterman, Feinbaum II, 
ją iwidsohn, Lebensold, Lerner II, Son- 
-~ nenberg, Feinbaum I, Szulzingier, Ler- 
"er I, Freiman, Buch. 
(Wynik 2:1 (1:1) dla Makabi nie od- 
‘zwlerciadla przebiegu gry, gdyż biało- 
$ iebiescy grając nadspodziewanie do- 
-'rze, winni byli wygrać w lepszym 
* tosunku. 
1 W pierwszej połowie gry Gwiazda 
 dobywa prowadzenie z niespodziewa- 
ego strzału Lernera I. W kilka chwil 
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i Do zachowania 
cze ligowe | _Kto wygra? 
a - Trzy list 
JR p owace N A 
w dniu 1,315 zwycięzców 


UP. maja 


1. Warszawian. 
2, Polonia 
Czarni — 
ŁKS 
Warta — 
Legja 
„ Ruch — 
22 pp. 
Pogoń — 
ŁKS 
L Ruch — 
2, Polonia 
—— _ z 
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imieji nazwisko 8822 s 


ats 


3 Turniej klubów żydowskich 


| 


sywał się jednak Paiak. Otfi- 
nowski nie mógł obronić decydu 
jącej bramki, pozatem pewny i 
bardzo aktywny. Podkreślić na 


Treningi tennisistów 


Program gier tennisowych na naj- 
bliższe dni wygląda następująco: po- 
niedziałek: 10—11 Kleinschroth — Tło- 
czyński, 11—12 Kleinschroth — Volk- 
merówna, 3—4 Kleinschroth — M. Sto- 
larow, 4—5 Kleinschroth — Wittman i 
Volkmerówna, J. Stolarow — Jędrze- 
jowska, Tłoczyński; 5—6 Hebda, Tło- 
czyński — Kleinschroth, J. Stolarow. 

Wtorek: 10—11 Kleinschroth — Ję- 
drzejowska, 11—12 Kleinschroth — M. 
Stolarow: 3—4 Kleinschroti — Witt- 


man, 4—5 Kleinschroth —- Hebda i 
Tłoczyński — Wittman, 5—6 Klein- 
schrott — J. Stolarow; 


Hebda Volkmerówna, Tłoczyński. 
W środę o g. 4 pp. odbędą się gry 
pokazowe: Kleinschroth Wittman; 
Tłoczyński, Hebda — Stolarowowie; 
Jędrzejowska — Volkmerówna. 

Gry treningowe odbywają się na 
boiskach bocznych, gry pokazowe na 
korcie reprezentacyjnym, który po 
grach niedzielnych ulegnie znów grun- 
townei przebudowie. 

Mecz Legia — Racing Club rozegra- 
ny będzie w dniach 5-6-7 maja, a nie, 
jak poprzednio projektowano w d. 3— 
5 maja. 


Jędrzejowska, 


PRZEG 


leżałoby jeszcze dobrą kondy: 
cię Krakowian, szybki start, do 
bry bieg i zwrotność. 

Czarni grali znacznie prymi- 
tywniej od swego przeciwnika. 
Napad ich mimo mniei precy- 
zyjnej gry umiał jednak proste- 
mi środkami wytworzyć sobie 
więcej dogodnych pozycyj. W 


LĄD SPORTOWY 


ataku Czarnych pierwsze 
skrzypce dzierżył bezsprzecz- 
nie Makuch, rokujący na przy- 


_Środa, 27 kwietnia 1932 ropu 


szłość dobre nadzieje. Z łączni- 
ków lepiej dostosował się do 
środkowego Janczura. Żurkow- 
ski poza jedną bardzo efektow- 
ną główką niczego nie pokazał. 
Słabo grał również jego sąsiad | 
z lewej Drzymała, lepiei wypadł | 
Ostrowski. Dobre jego centry 
były stale niebezpieczne. | 
Ostoją pomocy bvł Czyżew- 
ski. bez zarzutu w pracy de- 
strukcyjnej, natomiast mniej pro 


Bilans niedzieli ligowej 


Niedziela 24-go kwietnia 
dniem niepowodzeń drużyn ligo- 
wych Krakowa. Z sześciu punk- 
tów do zdobycia straciły one aż 5. 
Nawet mistrz ligi u siebie w do- 
ma nie zdołał pokonać przeciwni- 

a 

Wogóle wyniki ostatnie są cyfro 
wo b. nikłe. W czterech meczach 
padło zaledwie tyleż bramek. 
Możnaby to nazwać rezultatami 
angielskiemi, gdyby nie niski na- 
m. poziom gry wszystkich rywa 
ek. 

Legja, po szcześlilwem zwycię- 
stwie nad bratnia woiskowa dru- 


była 


żyną 22 p. p. wysuneła sie tak zde 'straciła ona 


ba już do końca rundy wiosennej 
nie zdoła jei nikt zepchnać. 
Najbliższy iei konkurent Ł.K.S. 
ma o 3 pkt. mniej, a dalsze — o 4 
pkt. i więcej. Jak na poczatek se- 
zonu dystans wcale pokaźny. 


Przegrana Wisły w Łodzi. acz 
druga z kolei w mistrzostwach nie 
może być taksowana dla krako- 
wian tragicznie. Można być o nich 
spokojnym, że straconv teren od- 
robią jeszcze. 


Natomiast bardzo przykre dla 
Cracovii musi być jei niepowodza- 
nie z Czarnymi. gdzie nietylko 
2 pkt.. lecz ij na czas 


z 


cydowanie na czoło tabeli. że chy |pewien Chruścińskiego. | 


Szcześliwe zwyciestwo Czarnych nad Cracovią 1:0 


Krakowianie po konfuzji Chruścińskiego grają drugą połowę meczu w dziesięciu 


duktywny w grze ofenzywnej. 
Boczni ograniczali się wyłącz- 
nie do pilnowania skrzydeł, 

W obronie zabrakło Chmie- 


W.T.C. otwiera sezon 


Otwarcie sezonu kolarskiego WTC. 
W niedzielę odbyły się pierwsze wy- 
ścigi szosowe zawodników licencjono- 
wanych W. T. C. na szosie Jabłonna— 
Nowy Dwór na przestrzeni 50 klm. 

Od startu ruszyła zwarta gromadka 
15 uczestników wyścigu. „Po przejecha 
niu 12 kilometrów Lisiecki (W. T. C.) 
próbuje ucieczki, lecz po dwóch kilome 
trach cała grupa dochodzi go. 

Tempo bardzo dobre, do 35 klm. na 
godzinę. 

Na ostatnich 12 klm. przy zakręca- 
niu zderzy się Włodarczyk z Moczul- 
skim i dotkliwie się potłókli, szczegól- 
nie Włodarczyk, który wyścigu nie 
mógł skończyć i odwieziony został 
kolejką do Warszawy. 

Na metę wpadła grupa złożona z 6 
zawodników. Na pierwsze miejsce wy 
sunął się o dwie maszyny Popończyk 
Stefan, wygrywając wyścig w dosko- 
nałym czasie 1:39,54; 2) Moczulski; 3) 
Karle; 4) Piotrowski; 5) Cuniewski; 6) 
Lisiecki. 

Pp. Bielecki i Biesiadecki. członko- 
wie zarządu WTC z ramien:a Legii 
Mocarstwowcej,  zrzekli sie swych 
mandatów. 


Bczbramkowy mecz Ruch-Garbarnia 


Ślązacy, bez Peterka, wywożźą jeden punkt z Krakowa 


KRAKÓW, 24.4. — Tel. wł. — Ruch— 
Garbarnia 0:0. Sędzia p. Seidner. 

Sukcesy Ruchu uzyskiwane corocz-| 
nie w pierwszych rozgrywkach mi- 
strzowskich są już stałym objawem. 
Tym razem jednak wynik meczu z Gar- 
barnią nie jest zasługą tylko kondycji. 
Kilkuletni pobyt w szeregach ekstra- 
klasy zrobił swoje. Szkielet drużyny 
śląskiej zestalił się, gracze nabrali szli- 
iu i techniki, podciągali się coraz bar- 
dziej do poziomu swych przeciwni- 
ków, a że, co najważniejsze, ci spadli 
w formie, poziomy się wyrównały. W 
tej formie, w jakiej zaprezentował się 
zespół Wielkich Hajduk czterotysięcz- 
nej publiczności, może on jeszcze nie- 
jedną sprawić niespodziankę. W ze- 
spole górnośląskim znajdujemy dobrze 
orjentującego się bramkarza, doskona- 
łą oienzywną parę beków Katzy i 
Kusz; szczególnie pierwszy tak pod 
względem rozbijania ataków przeciw- 
nika, jak i wykopu jest doskonały. 

W pomocy gra trójka graczy am- 
bitnych o niezmordowanej sile defen- 
sywnej. Dziwisz i Zorzycki wybijają 
się na pierwszy plan; wreszcie ruchli- 
wa piątka ataku, Wszystko to owiane 
duchem bojowości i do najwyższych 
granic posuniętej ambicji. 

W tych warunkach trudno było Gar- 
barni wywalczyć zwycięstwo. Akcje 
zespołu krakowskiego były zbyt po- 
wolne, aby przełamać ruchliwość i za- 
cięcie przeciwnika, Dawały sobie z nim 
radę linje defensywne, uporała się po- 


później wyrównywa Makabi ze strzału 
Ehrenberga. 

Po przerwie pomimo wysiłków obu 
drużyn wynik nie ulega zmianie, aż 
do ostatniej minuty, w której Amster- 
dammer zdobywa zwycięską bramkę! 
dla Makabi. | 

Sędziował bez zarzutu p. Romanow-, 
ski. Publiczności pięć tysięcy osób na 
meczu finałowym. 

Przedboje do finałowych rozgrywek! 
przyniosły następujące wyniki: Zass—! 
Barkochba 2:0. Zwycięskie bramki 
dla akademików żyd. zdobyli: Rasner 
Il i Bleiweis. Sędzia p. Eibuszyc; Ha- 
koah — Samson 3:2 po zarządzonej 
dogrywce, gdyż w 90 minucie stan me- 
czu był 2:2. Bramki dla zwycięzców 
zdobyli: Kirszenbaum, Bitter I i II po 
jednej. Sędzia p. Romanowski. Maka- 
bi — Hakoah 3:0. Bramki uzyskali 
Kupfersztein IM, Ehrenberg i Amster- 
dammer. Sędzia p. M. Walczak; Gwia 
zda — Zass 3:0. Bramki zdobyli: 
Szulzingier, Frejman i Feinbaum I. 
Sędzia p. Urban II. 

O trzecie miejsce w turnieju N. P. 
Zass zwycięża Hakoah w stosunku 2:0. 
Sędzia p. Zysweld (m. a.). 

Mecze o mistrzostwo kl. B okr. 
warszaw. rozegrane w Warszawie 
przyniosły wyniki następujące: Dru- 
karz — Elektryczność 1:1. Bramkę dla 
Drukarza zdobył Piwowarczyk, dla 
Elektryczności Ryszkowski. Sędzia 
p. Halber; Jedność — Sarmada 8:2. 
Bramki dla Jedności strzelili: Albinow 
ski (4), Lipecki, Woźniak, Ryczłow- 
ski i Jakubiak, dla Sarmaty Sieczkow- 
ski i Skarżyński. Sędzia p. Laskowski; 
Orzeł — Zorza 2:0. Bramki zdobyli 
Walentynowicz III i Burzyński. Sędzia 
p. Porsiek; Ordon — P. Z. L. 4:1 (0:1). 
Bramki dla Ordona: Siekielski i Jaku- 
bowski po dwie, dla P. Z. L. Prokopo- 
wicz. Sędzia p. Singier. P. W. A. T. łe 
— Reduta 3:1. Bramki dla zwycięz- 
ców strzelili Wojdak (2) i Zacharia- 
dża, dla Reduty z karnego Szewczyk. 
Sędziował p. Jan Luxenburg; A. K. S. 
— Kongresówka 3:0. Sędzia p. Gry- 
fenberg (a). 

Otwock. 24.4. — Tel. wł. — Skoda 
warszawska odniosła w meczu piłkar- 
skim rozegranym z O. K. S.-em w O- 
twocku zasłużone zwycięstwo, bijąc 
gospodarzy 5:1 (2:1). Bramki dla Sko 
dy zdobyli: Moleda, Zaranek, Kurpiń- 
ski, Leśniewski i Rosiewicz dla poko- 
nanych pr. łącznik. Sędzia p. Zawisza. 
Publiczności 400 osób (a). 

W dniu 29 maja r. b. Warszawa ro- 
zegra mecze międzymiastowe na dwa 
fronty: z Krakowem w Krakowie i z 
Poznaniem w Warszawie, (a.) 


moc, ale nie mógł dać rady atak. 
Szybkie tempo, jakie wprowadzają 
w grę goście, przenosi piłkę od bramki 
do bramki. Kilka chwil przewagi Gar- 
barni, która atakuje pomimo, że gra 
pod słońce. Strzały Smoczka i Maure- 
ra wyłapuje bramkarz gości. W 15-ej 
min. wydarza się niebezpieczna sytua- 
cja. Kurek wypuszcza piłkę z ręki tuż 
pod nogi nadbiegającego Smoczka. 


Niecelny strzał ratuje sytuację. Za 


Ill konkurs ligowy 


na zasilenie funduszu olimpijskiego 


W Lidze PZPN-u w roku bie- | 
żącym zjawiłv się niebezpiecz- 
ne objawy. Oto raz po raz do- 
wiadujemy się o odwołaniach 
tego lub innego meczu. Notabe- 
ne decyzje te zapadają zazwy-| 
czaj w ostatnim momencie. co 


często komplikuje sprawę re- będzie brany pod uwagę, tak że 


klamy, obsady sędziowskiej i— 
wprowadza w błąd publiczność. 

Momenty te zarząd Ligi musi 
wziąć pod uwagę i trzymać się 
ściśle raz ustalonego kalenda- 
rzyka. 

Piszemy to z racji odwołania 
meczu Garbarnia — Legja, prze 
łożonego w swoim czasie z dnia 
17. VII. na 5 maja, a obecnie 
znów cofniętego na pierwotnie 
ustalony termin. 

W związku z tem nasi czytel- 
nicy będą mieli w Iil-cim tego- 
rocznym konkursie olimpijskim 
zadanie ułatwione, gdyż pozo- 
stanie im do odgadnięcia tylko 6 
meczów następujących: 

1.V. Wraszawianka — Polo- 


nia w Warszawie. Czarni — 
ŁKS we Lwowie. Warta — Le- 


gia w Poznaniu i Ruch — 22 pp.lta stempla pocztowego. 


-~ 


( 
É 
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chwilę Sobota zagraża znów Gregor- 
czykowi, śląc bombę tuż obok rz) 

Gra wyrównuje się i toczy po całem 
boisku. Gregorczyk broni z trudem kil 
ka strzałów Soboty i Włodarza, Aas 
ki Garbarni unicestwione na skrzy- 
dłach przez świetnie grających bocz- 
nych pomocników Ruchu posuwają się 
raczej Środkiem boiska. 

Tutaj coś jednak się nie klei. Toteż 
ostatnie minuty przed pauzą przynoszą 
1 


w Król. Hucie. oraz 


3. V. Pogoń ŁKS we Lwo- 
wie, Ruch — Polonia w Król. 
Hucie. 

Rzecz jasna — na kuponach 


nadesłanych dotychczas wynik 
meczu Garbarnia — Legia nie 


jeżeli na kuponach wymienio- 
nych ktoś po rozgrywkach w 
d. 1 i 3 maja odgadnie wszyst- 
kie sześć, względnie pięć wyni- 
ków, winien zawiadomić o tem 
P. K. Ol., ul. Wieiska 11 w War- 
szawie. 


Pozatem w Ill-im konkursie 
nie zaszły i nie zajdą już napew 
no żadne zmiany. Należy zatem 
szybko wypełnić trzy rubryki, 
pionowe, dołączyć do każdego 
kuponu wysłanego 50 gr. znacz 
kami  pocztowemi i wysłać 
wszystko listem pod adresem 
Komitetu Olimpiiskiego, Wiej- 
ska 11. 


Ostateczny termin nadsyłania 
kuponów upływa dn. 30 kwiet- 
nia. Pod uwagę brana będzie da 


Bi; 


| | A 
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kilka udanych ataków Ślązaków. Szcze 
gólnie piękny jest moment w 41 min. 
gdy Włodarz po wspaniałym biegu 
centruje do Buchwałda. Krótkie puda- 
nie w kierunku nie obstawionego So- 
boty i strzał.. obok słupka. 

Po przerwie akcje Garbarni ożywia- 
ją się. Ostry strzał Smoczka w pierw- 
szej minucie wyłapany z trudein przez 
Kurka, kilka centr Reisnera, groźne 
momenty Batora zapełniają pierwsze 
minuty. Ruch rewanżuje się sporadycz 
nemi wypadami, grając teraz w zmie- 
nionym składzie. Buchwald zmienia się 
z Urbanem. Obaj łącznicy grają jed- 
nak w defensywie. co stwarza stalą 
iukę między pomocą a atakiem. Atak 
Garbarni przesiaduje często pod bram- 
ką przeciwnika, nie może jednak uzy- 
skać rezultatu. Marnuje się szereg po- 
zycyj. jeden ze strzałów SŚmoczka od- 
bija się nawet od słupka. 

Goście dochodzą znów do głosu. A- 
tak już gra teraz pełną siłą, co stwa- 
rza korzystne. a nie wvzyskane pozy- 
cie. Sobota i Włodarz są najgroźniejsi. 
Mija jednak chwila za chwilą i mecz 
kończy się wynikiem remisowym. 

Składy drużyn: Garbarnia: Grzegor- 
czyk; Bill: Konkiewicz; Skwarczewski, 
Waelczkiewicz. Nagraba; Bator. Mazu- 
rek. Smoczek. Maurer. Risner. 

Ruch: Kurek: Katzy. Kutz: Zorzyc- 
ki. Badura, Dziwisz; Urban. Buchwald, 
Komandor, Sobota, Włodarz. Sędzia 
pan Seidler naogół zadowolił. 
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lowskiego. To też Oleiniczak z 
zadowleniem zajął dawną po- 
zycję, odpowiadająca mu zdaje 
się lepiej niż Środek pomocy. 
Wraz z Lemiszką trzymał on 
pewnie w szachu napad Cra- 
covii, tem bardziej. że i Ka- 
sprzak przytomnie interwenjo- 
wał wybiegami. nie popełniając 
tym razem ani jednego błędu. 
Grę rozpoczęła Cracovia €- 
nergicznym atakiem nie zapo- 
wiadającym dla gospodarzy nic 
dobrego. Miejscowi oswoiwszy 
się z tempem przeciwnika zwol 
na również dochodzą do głosu. 
Gra jest wobec tego żywa, inte 
resująca i zmienna. Lekka prze- 
waga Cracovii, atakującej na- 
przemian skrzydłami oraz trój- 
ką przy doskonałem wsparciu 
ze strony pomocy nie przynosi 
wciąż jeszcze rezultatu. Czarni 
operują przeważnie energicz- 
nem podaniem do przodu i bie- 
giem, jednak obrona biało-czer- 
wonych wychwytuje stale nie- 
dokładne piłki. Ataki gospoda- 
rzy są chwilami bardzo agre- 
Sywiie. 

W 18-ei min. Ostrowski wy- 
|puszczony przez Makucha miia 
pomocnika, oddaje precyzvinie 
piłkę do Środka. Lasota podska- 
kuje, jednak jej nie dostaje. Uda 
je się to Żurkowskiemu, który 
efektowną główką pakuje ją do 
siatki, Czarni mają teraz więcej 
z gry. W 35-ej min. przy rzucie 
z rogu Chróściński zderza się 
z własnym graczem i kontuzjo- 
Ę nad okiem zmuszony jest 


opuścić boisko. Mvsiak cofa się 
do pomocy, co nie przyczynia 
się do zwiększenia siły ofen- 
zywnej własnej drużyny. 

Po przerwie Makuch o jedną 
dziesiątą sekundy spóźnia sie 
do piłki, wychwyconej przez Ot 
finowskiego. Gra zwolna traci 
na tempie. Czarni dążą do utrzy 
mania wyniku. Wszelkie wysił- 
ki Cracovii załamuia się na 
przytomnej grze tyłów przeciw 
nika. Goście maią okresami na 
wet przewagę. nie umieją jci 
jednak wykorzystać. to też wy 
nik pzostaje bez zmiany. 

Sędziował dobrze p. Moniak. 


Białystok. W biegu naprzełai pa- 
nów o mistrz, okr, na dystansie 3 x); 
2 


Strzałkowski w 8:35. 
Panie (dystans 1 klm.): 1) 


2) 
(Jag.). 
Mecz o mistrz. kl. A WKS 76 pp. 
(Grodno) — Makabi 4:1. 


zwyciężył 
Półtorak. 
Ailetonówna 


3:38, Kozarzewska 


A.Z.S. na czele W.QO.Z.P.N. 


Trzy mecze o mistrzostwo kl. A ro- 
zegrane w Warszawie przyniosły sa- 
me niespodzianki. 

Polonja — Skra 2:1 (1:0).  Zeszło- 
rocznemu mistrzowi nie wiedzie się. 


Będąc przez cały czas drużyną lep- 


szą przegrywa różnicą jednei bramki. | 


Polonia wystąpiła z Ogrodzińskim na 
środku napadu, Szczepaniakiem w o0- 
bronie i ograniczyła się jedynie do sku 
tecznej obrony uzyskawszy na począt- 
ku gry bramkę z wolnego przez Szy- 
maniaka i drugą z przypadkowego wy 
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SPORTOWCY 


używają Ovomaltyny i 
uważana jest Ovomaltyna 


Światowej sławie 


dzięki nim, 
w kołach 


sportowych jako jedyny w swoim ro- 


dzaju, 


doskonały środek odżywczy. 


| OVOMALI 


pełnowartościowa witamino wa odżywka składa się z jaj, mleka, 


czek Ovomaltyny w ciepłem 


słodu i kakao, jest przytem lekkostrawna, 2 
i bardzo łatwa do przyrządzenia. Wystarczy rozpuścić 2—3 łyże- 


nie obciąża żołądka 


mleku, kawie lub herbacie, aby otrzy- 


mać doskonały napój, który wzmacnia organizm i przysparza sił! 
Ovomaltynę nabyć można we wszystkich aptekach i drogeriach. 
Puszka 125 gr. — zł. 2.50; 250 gr. — zł. 4.30; 500 gr. — zł. 7.80. 


Fabryka Chemiczno-Farmiaceutyczna 


Próby i broszury wysyła się bezpłatnie. 


Dr. A. WANDER, Sp. Akc. 
KRAKÓW 


padu przez Puchniarza. Honorowy 
punkt dla Skry zdobył z ładnego prze 
boju Błazałek IL Sędziował dobrze 
kpt. Pronaszko. 

Świt — Legia 2:1 (2:1). Ładqe zwy- 
cięstwo Świtu nad rezerwą wojsk- 
wej drużyny, która wystąpiła w peł- 
nym składzie. Wynik zwycięski za- 
wdzięcza Świt obronie w składzie Do- 
mański i Długołędzki. 

U pokonanych wyróżnił się Gajzer 
i Gabrysiak. Bramki dla Świtu zdo- 
był w 26 minucie Wiktorzak i Domań- 
ski w 40 minucie z wolnego, dla poko- 
nanych Gabrysiak w 23 minucie. Sę- 
dzia p. Szostakiewicz. 

A. Z. S. — Warszawianka 4:2 (3:2). 
Warszawianka w osłabionym składzie. 
Bramki dla zwycięzców zdobyli: Hyla 
(2), Zarzycki i Bańkowski z karnego, 
dla Warszawianki Frost i Szymański 
po jednej. Zwycięstwem tem A. Z. S. 
objął prowadzenie tabeli dystansuiac 
Legię o 1 punkt. Sędzia p. Miron. (A) 


Wysłać pod adresem 


Polskiego Komitetu Olimpijskiego 


Warszawa—Wieijiska 11 


Kto wyzra? 

Trzy listy 
typowanych 
zwycięzców 


b 


Mecze ligowe 


roz śrywane 
w dniu 1,3 i5 


maja a c 


1. Warszawian 
olonia 
Czarni — 
ŁKS 

Warta — 
Pa edia d A AUBE) |A| MAO 
Ruch — 
. 22 pp. 
. Pogoń — 
. ŁKS 
. Ruch — 
„ Polonia 
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J- R. SZCZEPAŃSKI 


Przyśpieszony w bież. roku 
okres wiatrów halnych i zmien- 
nej, naprzemian śnieżnej į de- 
Szczowej wiosny, zamknął już 
ostatni sezon zimowy w Ta- 
trach — pierwszy, powiedzmy 
odrazu, który od szeregu lat nie 
przyniósł żadnych rewelacyij. 
Taternictwo zimowe, uprawia- 
ne przed wojną przez wytraw- 
nych turystów - narciarzy za- 
kopiańskich, zgrupowanych ko- 
ło Marjusza Zaruskiego — a 
przedewszystkiem uprawiane 
żywo przez Węgrów i Niem- 
rów spiskich — umarło z chwi- 
lą wybuchu wojny. Z zupełnej 
martwoty wskrzesiła go grupa 
zapalonych taterników ze śro- 
dowiska Sekcji  Taternickiej 
A.Z.5. w Krakowie. Wyprawy 
zimowe J. K. Dorawskiego i 
braci Sokołowskich, a później 
Ś. p. Z. Krukowskiej, J. A. 
Szczepańskiego i S. K. Zarem- 
by, wyznaczyły taternictwu zi- 
mowemu  niepoślednie miejsce 


` w całości taternictwa i nie tyl- 


ko dociągnęły się do najlepsze- 
go poziomu przedwojennego, a- 
le go ogromnie przewyższyły 
wyprawami na nietykane daw- 
niej łodowo - Śnieżne ściany ta- 
trzańskie. Wówczas, w czasie 
zim 1924 — 1928 r. panował w 
Tatrach ruch bardzo żywy, od- 
bywano każdego sezonu zimo- 
| wego dziesiątki pierwszorzęd- 
nych wypraw odkrywczych. 
| Poczynając od zimy 1929-30 r. 
pojawiła się w Tatrach zimo- 
wych nowa, najmłodsza gene- 
racja  taternicka, głównie z 
Warszawy. Z pośród nich W. 
Stanisławski (stow.) uzyskał 
już wkrótce nowe rekordy (np. 
przejście Lodowej Przełęczy 
Wyżniej, opisane przez autora 
w „Przeglądzie Sportowym”), 
obok niego wybił się swemi sa- 
imotnemi wycieczkami J. Sa- 
wicki. Ale już odrazu dał się 
wówczas zauważyć objaw nie- 
nokojący: obok paru sukcesów 
na miarę najwyższą zabrakło 
innych wycieczek, cały tater- 
nicki sezon zimowy począł się 
ograniczać do owych paru wy- 
bitnych wypraw. Uzyskanie re- 


kordów nie zawsze umożliwiają | 


warunki terenowe i klimatycz- 
ne — a solidnej podbudowy ta- 
ternickiej zabrakło. Szybko sta- 
liśmy się na gruncie rodzimym 
świadkiem zjawiska tego same- 
go, które i w alpinizmie od wie- 
lu już lat obserwować można: 
najlepsi alpiniści letni zabierają 
się w zimę do nart i uprawiają 
bez reszty sport narciarski, zu- 
pełnie rezygnując z wypraw 
wysokogórskich, zamiast narta- 
mi posługujących się czekanem, 
liną, rakami... 

To załamanie się taternictwa 


PRZEGLĄD SPORTOWY Środa, 27 kwietnia 1933 roku 


Zmierzch taternictwa zimowego 


Kafastrofalny zanik zainteresowania problemami furystyki narciarskiej 


| zimowego i podzięcie jego pod- 
staw przez zwrócenie się tater- 
ników wyłącznie ku narciar- 
stwu — całkiem wyraźnie wy- 
stąpiło już na jaw w ostatniej 
zimie, w której próby uzyskania 
pierwszorzędnych wyników za- 
łamywały się o niepomyślny 


[częściowo stan Śniegu i pogo-| samotnie przez wybitną prze-|wicz, któremu przynależą —|miedawno dopiero odkrytej la- 
[dy — a w której równocześnie | łęcz, Ramię Lodowego (I. przei-| również samotnie wykonane —jtem i nastręczającej znaczne 
| wzięło udział taterników o wie-|Ście zimowe, z Dol. Suchej do | dwie pozostałe wyprawy, god-| trudności zimowe. Parę pozo- 
|le mniej niż dawniej. Dol. Pięciu Stawów Spiskich, | ne wzmianki: |. wejście zimowe |stałych sukcesów zimowych, 

Najlepszy sukces sezonu osią-|31.IIH) — najbardziej ruchli-|na Czeską Turnię (22.XII) oraz | których się możemy doliczyć, 
gnal, dziś już do starszych ta-| wym okazał się natomiast jeden ||. przejście zimowe północno-|Są już mniejszego znaczenia 


terników należący, dr. S. K. Za- 
remba (z Wilna), przechodząc | dzisiejszej doby, Z. Korosado- 


z najsprawniejszych taterników | zachodniego żlebu Litworowego 


| Szczytu (24.111), drogi b. długiej, 


Mistrzowie łuku i kristjamiji 


Szwajcarzy i Austrjacy bezkonkurencyjni w biegach zjazdowych 


Największy może krok naprzód 
eń ostatnich latach zrobił nanciar- 
ski bieg zjazdowy. Jeszcze w ro- 
ku 1929 był on uprawiany zawo- 
dniczo tyllko przez Anglików, 
praktycznie, z konieczności, 
przez wsziysikieh turystów wy- 
sokogónskich. Anglicy byli w 
| Europie bezkonkurencyjni. Na za 
wodach F. I. S. w Zakopanem c- 
kazało się jednak, że dorówny- 
mwują im, a nawet ich przewyż- 
szają Polacy, a przedewszyst- 
kiem Bronek Czech. 

W Zakopanem rozpoczęła 
się wałka, która dała impuls 
do żywiołowego rozwoju tej naj- 
i piękniejszej konkurencji narciar 
skiej i ustaliła jej kanony. I już w 
woku bież., roku pierwszych ofi- 
cjalmych mistrzostw F. I. S. (Cor 
tina d'Ampezzo), możemy sobie 
uświadomić jak wielkie postępy 
zrobiła technika narciarska. Oto 
dawni misrtzowie Anglicy z 
Brackenem i Mackintoshem na 
|czele, nie mają w tej dziedzinie 
|iuż mic do powiedzenia, choć na- 
pewno nie cofnęli się w swych u- 
miejętnościach. Wyprzedziłi ich 
o wiele klas Szwajcarzy i Au- 
strjacy. 

Polacy zostali również bardzo 
wityle. Coprawda nasi najlepsi 
zjazdowcy Bronisław Czech i 
Stanisław Marusarz nie mierzyli 
ostatnio swych sił z elitą między 
narodową, ale równi im niemal 
inni polscy mistrzowie zjazdu, a 
często lepsi od nich, zostali pobi- 
«ci na głowę w Cortina d' Ampez- 
zo. Składa się na to wiele przy- 
czyt. Przedewszystkiem brak 
odpowiedniego sprzętu, następnie 
zupełna nieznajomość nowoczes- 
nych terenów zjazdowych. 

Czy takie tereny znajdziemy 
w Tatrach, zwłaszcza, jeżeli cho- 
dzi o różnicę wzniesień (około 
800 mtr.)? Naogół brak ich jest 
mam dotkliwie, zwłaszcza po pol 
skiej stronie. Może żrudny zjazd 
ze Szipiglasowej do Roztoki, lub 
o wiele łatwiejszy z Kasprowego 
pod Kuźnice? 

O wiele pomyślniej przedista- 
wia się sytuacja po stronie czes- 
kiej, gdzie jednak punkty wyj- 
Ściowe są trudno dostępne (doli- 


Lida tennisowa w Czechach 


Anglja myśli o powrocie do FIFA 


Ligę fannisowa wprowadziłą Cze- 
chosłowacia, Należacv do niej bedą 
grać o mistrzostwo „każdy z każ- 
“ co ułatwi ułożenie listy kwali- 
fikacyjnej, Do I Ligi należą: Menzei, 
Malecek, Novotny, Marsalek, Hecht, 
Kożeluh, Vodicka. Siba. Do II Ligi: 
Soyka, Blabol. Gottlieb. Rohrer, Zao- 
ralek, Sada. Krasnv i Nedbalek. Mi- 
strzostwa będą rozgrywane od 1 ma- 
ja do 25 września. w siedmiu termi- 
nach. 

O wstąpienie Angli do FIFA. wal- 
czą napróżno od dłuższego czasu maj- 
wybitniejsji działacze futbolu konty- 
nentalnego. Wyłomu w zasadach bry- 
tyjskich dokona, zdaje się. jednak kry 
zys ekonomiczny. Oto źle płatni zawo- 
dowcy angielscy nosza sie z zamiara- 
mi przeniesienia sie do Francji (Gal- 
lacher, Law), która. wobec wprowa- 
dzenia zawodowstwa. ofiarowuje im 
wspaniałe warunki. Anglia zabroniła 
swym  piłkarżom owei wędrówki 
przez kanał La Manche, ale wobec nie- 
należenia do FIFA zakaz jei nie ma 
mocy wykonawczej. Jedyną więc Ta- 
dą jest wstąpienie do FIFA. d 

Ameryka może oczekiwać niespodzia 
nek na olimpiadzie ze strony naibar- 
dziej nieoczekiwanej. Jak NA Am- 
sterdatnie, tak samo zaskoczyć mo- 
że Yamkesów jakiś Joulert z Poł. A- 
fryki, czy Australijczyk Caveton, kto- 
ry przebiegł ostatnio 100 y. w 9,8, a 
220 y. w 20,6 sek. Jego rodak Watson, 
skacze wwyż 190, a 400 mtr. płotki bie- 
gnie w 53.9. Oullhouse miał na 3 mile 
14:23.2. 


| byli panowie, 


Na turnieju w St. Cloud Landry po- 
konał Bertheta 6:2. 7:5. Cochet, Bous- 
sus — Joba, Combemale 11:9, 4:6, 
6:3; Alvarez. Feret — Neufeld, Ro- 
dzianko 6:1. 6:0. 

W turnieja w Cannes J. Satoh po- 
|konał Aeschlimanna 6:3. 10:8, 6:2; 
single pań Henrotin — Adamoff 6:2, 
6:3: Thomas. Henrotin — Adamoff, 
Berthet 6:3. 0:6. 6:2. 4. 

Czechosłowacja wyznaczyła już 
swą reprezentacię na mecz o puhar 
Davisa. Grają Menzel. Hecht. Marsa- 
lek. Czwarty wybrany zostanie po 
eliminacji między Kożeluhem, Male- 
ckiem, Novotnym i Siba. 

Treningi drużyny [francuskiej pro- 
wadzi Plaa. Przygotowanie lekkoatle- 
tyczne (!) prowadzi znany w Polsce 
Bacquet. 

„Na meczu bokserskim w Paryżu 
Kid Francis pokonał niespodziewanie 
Huata. Netsel znokautował Forgeona. 

Wibledon jest chyba jedynym dobrze 
prosperującym interesem w epoce kry- 
zysu. W r. ub. przyniósł on czystego 
dochodu 37.416 funtów, t. j. ok. 1.200.000 
złotych, bijąc rekord z r. 1930 o 300 
funtów. Z sumy tej Związek Angielski 
otrzymał 13.000 funtów (ok. 400.000 zł.). 

Nic więc dziwnego, że w tych wa- 
runkach Związek mógł sobie pozwolić 
na zaangażowanie specjalnej trenerki. 
dia młodych Angielek. Jest nią p. War- 
combe, mistrzyni Wimbledonu z roku 
j 1912. Dotychczas trenerami tennisistek 
podobno jednak gra z 


ltrenerkami daje lepsze rezultaty. 


ANGIELSKIE 


p 


MODELE NA 1932 ROK 


PRZEDSTAWICJELITWO 


AL. JEROZOLIMSKIE 25 m. 9. 


ANTHE 


MOTOCYKLE 


CENY ZNACZNIE ZNIŻONE 


=- WATSZTWA 


TELEF. 204-64 1677r | 


na Złomisk, Sitaroleśna, Wielic- |gralną częścią mistrzostw pań- 
ka czy pięciu Stawów spiskich). |stwowych, na które składa się 

Nie ulega iednak wątpliwości, że |coraz częściej bieg 18 klm., skok 
wobec wzrastającej popularno-'i zjazd), praca w tym kierunku 
ści biegów zjazdowych, które w |jest konieczna. Nowoczesny nar- 
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wielu wypadkach stają się iimte- 


Podtrzymując swoia zeszłorocz- 
ną tradycję, najwięcej uwagi przy- 
wiązują lekkoatleci Legji do druży 
ny miotaczy. Najwybitniejszą je- 
dnostka jest tutaj Siedlecki, naj- 
groźniejszy przeciwnik Heliasza w 
rzucie dyskiem i drugi w roku ubie 
głym na liście miotaczy kuli. Sie- 
dlecki jest talentem  wszechstrou- 
nym i jednym z naipoważniejszych 
kandydatów na mistrza Polski w 
wielobojach. Szeregi miotaczy do- 
pełnia jeszcze Świeżo pozyskany 
Kozłowski z Białegostoku. Bral, 
Szrama, Włodkowski, Szoc, Janic- 
ki, Taranda, Sobczyński i rewela- 
cyjnie zapowiadający sie młody 
Mrozowski, którzy już obecnie zbli 
ża się w rzucie kula do 13-stki. 

Wśród skoczków na wyróżnie- 
nie zasługnie Pietkiewicz (175 cm. 
w skoku wwyż), Cała, Zbarawski 
i Szrama uzyskujący na treningach 
w tyczce ładne wyniki w okolicah 
3.50 mtr. 

Szprinterom przewodzi Zarem- 
ba, zdobywca 4-go miejsca na 
mistrz. Polski. Bunikowski, Cukro- 
wski i Grodek zbliżają się do jego 
wyników. Średnio dystansowcy, 
nie przedstawiaja sie imponująco, 
należy tu jednak zanotować w sto 
sunku do ubiegłego roku duża Do- 
prawe. Downarowicz, Kryger, Mi- 
jal i Turkowski robia ciagłe postę- 
py. Na 400 mtr. dochodzi jeszcze 
Dobrakowski, którego dalszy u- 
dział nie jest iednak zupełnie pew- 
NIELKIE | PE" DFI 


SKRZYNKA 


P. H. E. Grodno. Co 
pandry', 

P. Ludwik Bach. Lwów. Listę spro- 
stowaliśmy. Dziękujemy za zwrócenie 
uwagi. 
uż Marian Gł. Radom. Prosimy przy- 
słać. 

W. A. Jarosław. Otrzymujemy regu- 
larnie wiadomości od naszego zeszło- 
rocznego korespondenta. Dziekujemy. 

P. Grzegorz Ginz. Grodno. Nazywa 
się Makusiński. Sprinter — to biegacz 
krótkodystansowy. 

P. M. Kassem. Rawicz. Każde in- 
tensywne strenowanie wagi jest szko- 
dliwe dla zdrowia. Stosuje się w tym 
celu gorącą łaźnię. gimnastvke w pa 
ru swetrach, marsze. diete i t. d. 

P. Jul. Schleim. Stanisławów. Ocze- 
kujemy, ale korespondenta mamy. 

BOZB Białystok. Jest to różnica 
poglądów między Pawami a naszym 
korespondentem. nie nadająca się do 
sprostowania. 

Wł. M. Złoczów. fniormacie otrzy- 
ma Pan w Poiskim zwiazku hokeja na 


to są „eska- 


Przedstawicielstwa: 


Jordana 10. Łódź — Karol Kuster i Synowie. Piotrkowska 165. Poznań— 
Marian Mak. Wrocławska 14. Gdańsk — „Motor“ Danzie. Sen «asso 8. 
Kraków — Zsamuni Łeldzński, ul. Dlrga 5. Wino — Fa „Stani . ul. Kic- 


lewska 1, 


Zespól miotaczy 


potęgą sekcji lekkoatletycznej Legii 


'giarski sprzęt (okucie kantów, 


ny. Gdyby on startował, sytuacia 
Legji na 400 mt. w płotkach i w 
wielobojach bardzo się wzmocni. 

Na długich dystansach bezkon- 
kurencyjne stanowisko zajmuje 
Puchalski, w obecnej chwili drugi 
biegacz stolicy po Kusocińskim. 
Matwiejczuk, Jotalik i Sadura nie 
stanowią jeszcze poważniejszej 
klasy. 

Wielką bolączką sekcji jest fakt, 
że wielu zawodników sprowadzać 
trzeba z prowincji. lub uzyskiwać 
dla nich specjalne urlopy z puł- 
ków. Trudno jest wobec tego wy- 
stawić na każdych zawodach dru- 
żynę w pełnym składzie. 

Sekcja pań. po przeiściu Scha- 
bińskiej do AZS'u doznała poważ- 
nego osłabienia. Warunki rozwoju 
są jednak dobre, dużo obieoniące- 
go materjału i dużo dobrych chęci. 

Sekcia lekkoatletyczna Legii 
pod kierownictwem por. Mała- 
chowskiego, zamierza kontynuo- 


nych imprez. Jeśli wszystko do-i 
brze pójdzie, to na stadionie Legii 
ujrzymy w tym roku cały szereg 
najlepszych biegaczy Europy. 
Jak więc widzimy. plany są 
pękne. Należy tylko życzyć Le- 


dłużej, iak w roku ubiegłym. 


„Przeglądu Sportowego” 


(Odpowiedzi listownych redakcja nie udzieła) 


W. T. 
POCZTOWA 
trawie, Poznań. Łakowa 10. 
P. Stefan Piech., Katowice. .. rta 


grała w r. 1921 mecz towarzyski z Ju- 
trzenką w Krakowie. Warta lb grała 
w r. ub. w Częstochowie. Na gruncie 
poznańskim Warta spotkań nie rozgry | 


okręgowych odbywają się od czasu do 
czasu egzaminy. Zechce Pan się zwró- 
cić do WOZB. 

P. D. Got. Łódź. 2 razy Wisła, po- 
tem Warta i Cracovia. Zegar już do- 
ręczono. * Chmielewski nie otrzyma 
zwolnienia z IKP. 

P. Leszek Koh. Frankiurt. Z artyku- 
łu nie skorzystamy, Zawsze zamieści- 
my dobre i interesuiace koresponden- 
cie. 
P. M. Czw. Lwów. Faktv te. bardzo 
smutne. sa nam znane. Pisaliśmy o 
nich niejednokrotnie. Mimo to postę- 
pek Pazurka nie znajduie również wy 
tiłomaczenia. . 

P. A. Jot. W-wa. Urzędniczy K.. S 


MOTOCYKL DO TURYSTY 


Warszawa — Andrzej I è 
go 16, Bydgoszcz — J. Winning, Piotra Skargi 3. Katowice — 


Nowv Świat 19-a. 
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Przeworski i S-ka Czackie- 
M. Smuda, 


P. Michał Miltel. Przy związkach 
I 


wać politykę kpt. Kawalca, mając |czy David Zogę 
w programie wiele bardzo poważ-|zą Furrerem w Kandaharze i w 


| 


gii. aby tego zapału starczyło na |kial, przeciętnie 


więźby, sprężyny), prowadzenie 
treningu na odpowiednio trud- 
nych terenach i zaprawa w slalo- 
mie—oto „conditio sine qua non“ 
naszych postępów. Powstały w 
Zakopanem specjalny klub zjaz- 
dowy niewątpliwie rozwinie w 
tym kierunku iatensywiią dzia- 
łalność. 

Wśród licznych biegów zjaz- 
dowych, organizowanych w r. D., 
w Europie na pierwszy plan wy- 
bijają się mistrzostwa F. I. S. w 
Cortina, dalej najsłynniejszy biez 
o puhar Kandaharu (rozgrywany 
na zmianę w Tyrolu i w Miirren) 
i wreszcie «iajuciążliwszy ze 
wszystkich, o największej różni- 
cy wzniesień, i. zw. Parsenn Der- 
by. Można również uwzględnić 
w klasyfikacji „kilometre lance" 
w St. Moritz, mistrzostwo Szwaj 
carji, Niemiec, Austrii. 


Na czele zjazdowców stoi bez- 
wątpienia wysoki i szczupły 
Szwajcar Furrer, mistrz F. l. S., 
zdobywca Kandaharu i mistrz 
Szwajcarji z Zermatt. Słusznie 
też jest on zwany „Grottums- 
braatenem krajów alpejskich“ 
(Grottumsbraaten bowiem, jak i 
ånni Norwegowie nie mają w bie- 
gach zjazdowych nic do powie- 
dzenia). Na drugiem miejscu kro- 
(Arosa), drugi 


Zermatt, a szósty w Cortina: Na 
trzeciem mnejscu jest chyba 
pierwszy przedstawiciel Austrii 
Hauser, który otwiera lisię zma- 
komitych zjazdowców austrjac- 
majlepszych na 
świecie. G. Lantschner, Selos (re 
kordzista szybkości), Zingerle. 
Rudi Matt, najlepszy może all 
round narciarz sezcou, H. Lant- 
schner, najlepszy w slalomie — 
oto elita ausirjacka. Do dziesię- 
ciu najlepszych zaliczyć jeszcze 
należy, Daubera (Niemcy), który 
wygrał slalom w Contimie, zwy- 
cięzcę z Parseun Seelosa, wresz- 
cie zaakomitych Szwajcarów — 
Pracera i Steuri. 

Znaleźć się wśród tej elity w 
roku przyszłym, oto wdzięczne, 
ale jakże trudne zadanie dla Po- 
jaków. 


(warto zacytować II. wejście na 
Giewont żlebem Kirkora, oraz I. 
wejście na Styrbną Przełęcz w 
Śnieżnych Turniach). 

Polski sezon znowu obszedł 
Ex bez śmiertelnych wypad- 
ków, o które w zimie jeszcze ła- 
j twiej niż w lecie. Natomiast, na 
południowej stronie Tatr mamy 
do zanotowania aż dwa wypad- 
ki śmierci, które dosięgły dwu 
dobrych i znanych turystów: 
d-ra Heindla, sekretarza Klubu 
Alpejskiego w Pradze czeskiej 
oraz W. (Gadora, młodego tater- 
nika z Koszyc. Węgrzy wraca- 
ja do taternictwa zimowego, za- 
czynają go uprawiać Czesi i 
Słowacy: śmierć jednego Wę- 
gra i jednego Czecha jest w 
tych warunkach okupem za dro- 
gę do taternictwa. 

Jaki będzie — opierając się na 
spostrzeżeniach i doświadcze- 
niach łat ostatnich — los tater- 
mictwa zimowego i jak do jego 
niewątpliwego upadania odnieść 
się należy? Nie mamy wielkich 
nadziei, aby lata najbliższe 
przyniosły jakąś daleko idącą 
poprawę w rozwoju i uprawia- 
niu tego odłamu sportowej tury- 
i styki wysokogórskiej, który jest 
| najtrudniejszym i najwięcej do- 
Świadczenia wymagającym, ale 
też zarazem i najsilniejszych 
wrażeń użycza. 

Nie dopuści do jego rozwoju 
narciarstwo, stają mu również 
na przeszkodzie opory ekono- 
miczne (trudniej wyrwać się w 
góry w sezonie zimowym niż 
letnim). Trzeba się będzie za- 
pewne pogodzić z tem, że tater- 
nictwo polskie tylko latem osią- 
gać będzie coraz lepsze — i nie 
tylko w Tatrach, ale i w Al- 
pach — wyniki, a zimę zbywać 
jakbądź. 

Natomiast trzeba też spokoj- 
nie stwierdzić, że to lekczeważe- 
nie taternictwa zimowego jest 
objawem niekorzystnym, który 
może się zemścić w przyszłości. 
Taternictwo coraz energicznicj 
zwraca się ku Alpom. Otóż je- 
dyną, porządną szkołą alpiniz- 
mu może być tylko zimowa wy- 
prawa tatrzańska. z jej warun- 
kami klimatycznemi i terenowe- 
mi, zbliżonemi ogromnie do al- 
pejskich. Nie. wolno zapominać, 
że uczestnicy wyprawy alpei- 
skiej STPTT w 1931 r., która 
taki sukces osiągnęła odrazu w 
: lodowcowych Alpach Francu- 
| skich — w znakomitej wiekszo- 
ści składali się ze specjalistów 
lod zimy taternizkiej. 


kolarski mecz z 


Austrją 


józef Lange znowu w barwach WTC 


Austria zaproponowała PZTK roze- 
granie międzypaństwowego meczu ko 
larskiezo Polska — Austria w dwu 
rundach: pierwsza 2 i 3 lipca w War- 
szawie, rewanż w sierpniu w Wie- 
dniu. 

Każde państwo ma zestawić repre- 


zentacię 6-ciu zawodników do nastę- |k 


pujących punktów: sprint (dwa biegi 
z udziałem 3-ch sprinterów każdej na 
rodowości), wyścig średniodystanso- 
wy 5 kim.. drużynowy (czwórka) 4000 
mtr. i za motorami. 

Punktacia w konkurenciach indywi- 
dnalnych 5, 3 i 1 pkt. w drużyno- 
wych 5 i 2 pkt. 

Zarząd PZTK zaakceptował w za- 
sadzie tę propozycje. wvsuwaiąc ze 
swej strony kilka drobnieiszych po- 
prawek. 

Po ustąpieniu Szamotv siły obu 
państw uważać należy za mniej wię- 
cei równe. 

Józef Lange ongiś ulubieniec pu- 
bliczności dynasowskiej. opuścił Le- 
gie i powrócił na łono swego dawne- 
go klubu — WTC. Decyzja spowodo- 


wana została mała aktywnością sek- |k 


cji kołarskiei Legii. 

Przypomnieć należy, że Lange był 
przed kilku laty czołowvm szosow- 
cem polskim. następnie przerzucił się 
na tor i brvlował w biegach długo- 
dystansowych. ma  dopedzanie i za 
motorami. W tych wszystkich konku- 
rencjach Lange bez trudu wysunął 
się na pierwsze w Polsce mieisce. W 
1931 roku Lange zarzucił treningi i 
nie startował ani razu; przebąkiwano 
nawet o ostatecznem wycofaniu się 
sympatycznego zawodnika z czynne- 
go Życia sportowego. 


Obecnie Lange rozpacza! treningi 


na szosie. W nafibliższym czasie prze 


nosi się na tor i zamierza podobno 


specjalnie trenować olimpiiski 
metr z mielsca*. 

W chwili obecnei Józio Lange liczy 
sobie 33 lata. 

Szamota doivchczas nie zawiado- 

mił ani PZIK, ani WTC p swej dc- 
cyził przejścia do obozu zawodowców 
olarskich, 
O doniosłcm postanowieniu mistrza 
Polski, Zwiazek Kolarski dowiedział 
się z „Przeglądu Sportowego”, Z nu- 
merem naszego pisma w ręku dysku- 
towano na zebraniu zarzadu o tei 
sprawie. zgadzając się naozgól, że ko- 
larstwo zyskułe w ten sposób pożąda- 
ne wyviaśmienie sytuacji, 

Wykładv dla sędziów kolarskich 
rozpoczną się w przyszłym tygodniu. 
Dzień 8 maja napelnia starych działa- 
czy porządnym strachem: staną oni 
wówczas przed kamisią egzaminacvi- 
ną, która władna iest wydać kandyv- 
datowi dvplom sedziuwski albo— ..ob- 
lać“. sromotnie. 

Przypuszczać należy. że komisla w 
składzie: pp. Wojtkiewicz. Ryl. Le. 
nartowicz, Szymczyk i Tkaczyk, ni 
omu krzywdy nie wyrzadzi. 
Michalak, jak donosiliśmv w swoim 
czasie, został ukarany półroczną dy- 
skwalifikacją za notorycznie niesoor- 
towe zachowanie sie na torze. Dys- 
kwalifikacię nałożył Warszawski Zw. 
Okregowy. 

Obecnie — po przesunięciach per- 
sonalnyvch w zarzadzie tego okregu— 
ten sam okręg zwrócił się do PZTK 
z prośbą o zawieszenie kary na pe- 
wien okres próbv. 


„kilo- 


Zwiazek Kolarski załatwił sprawę 
odmownie. wychodzac z założenia. 
że świetny szosowiec jest — niebcz= 


piecznvm recydywista w przekracza- 
niu podstawowych zasad walki spor- 
towei, A zatem próba iest zbedna. 


a a a 


Kurtki i palta skórzane również odświeżamy i far- 


bujemy stare 


Kombinezony i wiatrówki sportowe impregnowane 


oraz wszelka odzież ssortowa: hełmy, pilotki, ochraniacze, rękawice skórkowe 


i renifero 
row, Przem,-F angi. 
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Brugnon - du Piaix- Gentien - Adamoff 


Nailepszvyv duh: 


*sfa Świofą i jego młodsi koledzy z Racing Clubu - przeciwnic 


Od lewei 


GYOM ETON ECA 
WBLECOR - 


PERRY (ANGLIA) 


niepokonany w tym roku przez nmiko- 
go w Europie as tennisu brytyjskiego. 


Ruchliwa sekcja tenisowa „Le- 
gii“ rozpoczyna sezon międzyna- 
rodowy w 'dn. 5, 6, 7 maja, meczem 
f drużyną paryskiego Racing klu- 
DU, 

Kapitanem drużyny jest Bru- 
gnon — naijinteligentniejszy debli- 
sta Świata. Krytycy tenisowi pró- 
bowali klasyfikować deblowe pa- 
ry francuskie i doszli do takich 
konkluzji: 1) Brugnon — Cochet, 
2) Brugnon—Borotra, 3) Brugnon— 
Boussus. Jak widać, Francuzom 
nawet przez myśl nie przeszło, aby 
jakiś double narodowy mógł od- 
być się bez Brugnona. Brugnon 
jest graczem, który najlepiej umie 
costosować się do swego partne- 
ra, zachowując jednak zawsze swo 
ia wielką klasę i indywidualność. 
W ostatnich dwuch latach Brugnon 
bronił puharu w deblu, tworząc 
parę z Cochetem. W 1930 roku ku 
Żdziwieniu całego Świata francus- 
ka para zwycięża, zdawało się nie- 
pokonanych yankesów Allissona i 
v. Ryna. Krytyka wtedy iednogło- 
śne przyznała, że Brugnon był 
lepszy od Cocheta. 

Jako singlista, Brugnon jest kla- 
sviikowany, jako 5-ta rakieta Fran 
ch, 

Du Plaix jest graczem, może nij- 
bardziej ruchliwym ze wszystkich 
graczy francuskich; bezustannie 
gra w jakichś turniejach, przez co 
zdobył ogromną rutynę. Du Plaix 
jest teoretykiem tenisu, z tego po- 
wodu zyskał nawet miano „profe- 
sọra“. 

Przypomnę tu, że Francuz jest 
wielkim zwolennikiem Jędrzejow- 
skiej i wróży jej ogromną przysz- 
łość. Du Plaix dzierży  mistrzo- 
stwo Portugalii; gra jego nie jest 


efektowna, ale za to niezwykle 
Itwarda i niebezpieczna. Tłoczyń- 
iski i Stolarow mają świeże pora- 
chunki z Du Plaixem z niedawnych 
walk na Riwierze, to też single z 
„profesorem'* mogą mieć specjalnie 
zacięty charakter. Du Plaix jest 
P w” wim 


| CYKL 6-CIU MECZÓW HOKEJOWYCH. ROZEGRAŁY OSTATNIO AUSTRJA Z ANGLJA. 
przyczem w ogólnym bilansie zwyciężyli wiedeńczycy wygrywając 2. przegrywaiąc I i remisując 3 spotkania 
: Gardner (bramkarz Ang.) Frautenberg (Austr.) i Morris (Ang.) kapitanowie 
(bramkarz Aust.). 


klasyfikowany jako 8-ma rakieta 
Francii. 

Jeden Gentien jest w Polsce ma- 
ło znany i jemu należy trochę wię- 
cej miejsca poświęcić. Niedawno 
„Koko“, tak popularnie Gentien 


sokiej formy .na krytych kortach 
Nowego Jorku. Gra podwójna pod- 
czas spotkania Francja-— Ameryka 
była podobno meczem niezapomnia 


ale ten ostatni miał chorą nogę, mu 
siał go zastąpić Gentien. jakkolwiek 
i iemu dokuczał jęczmień na oku. 

Francuzi grali ze znakomitą parą 
Lott, van Ryn. Jak twierdzą fachow 
cy, Gentien podczas tego spotkania 


zwany jest w Paryżu, dowiódł wy- | 


nym. Borotra miał grać z Boussus, i 


] 


drużyn oraz Wanecek 


przeszedł sam siebie. Zadziwiał re 
gularnością, wolej'em oraz subtelno 
| ścią i inteligencją w grze. Borotra 
ipo powrocie do Francji z naiwyż- 
szem uznaniem wyrażał się o Gen- 
tienie. 

Gentien jest bowiem  przede- 
| wszystkiem pełnym finezji deblistą, 
| który inteligentną grą umie przygo- 
tować piłkę dla swego partnera. 

A Gentien nie miewa byle jakich 
parnerów. Najlepsze rakiety Fran- 
|cji ubiegają się zawsze o jego 
współgranie. 

To też- -w Bordeau — para Gen- 
tien — Boussus wygrywa turniej. 

W Dinard i St. Lunaire, „Koko“ 
zwycięża, tworząc parę z Merli- 


nem. Zeszłego roku w Monte Carlo 
wygrywa debla wraz z Lesueurem. 

Gentien jest również pierwszo- 
rzędnym „mixistą*: w Dinard wy- 


, Tulonie z Neufeld. Największym jed 
nak sukcesem w „mixcie“ jest pobi 


Finlandja w wojnie z LA.A.F. 


Helsinki, 20 kwiecień. 


Sprawa Nurmiego nie prze- 
staje tu zaprzątać umysłów. Fin 
landczycy są zdecydowani na 
i wszystko, by obronić swego bo 
|hatera. Rozumowanie ich jest 
zresztą logiczne i proste: zwią- 
zek międzynarodowy nie dostar 
czył przeciw Nurmiemu dowo- 
dów, tyłko podejrzenia. Materjał 
obciążaijący polega na zezna- 
niach pojedyńczych osób. Dla- 
czego jednak I. A. A. F. wierzy 
im właśnie, a nie Nurmiemu, któ 
|l ry zaprzecza tym zeznaniom? 

To też związek odrzucił jed- 
Inomyślnie zawieszenie Nurmie- 
go przez l. A. A. F., a podejrze- 
wając związek międzynarodowy 
o dalszą złą wolę, przewidział 
już swój sposób postępowania 
na przyszłość. A więc jeżeli I. A. 

A. F. cofnie swe zawieszenie, 
wszystko będzie w porządku. Je 
żeli natomiast trwać będzie w 
|uporze, Finlandja nie cofnie się 
przed wystąpieniem ze związku, 
anawet z M.K.O 


kd 


Łó 


EDWARD RAN 
przybywa w naibliższych dniach do Warszawy. 


Tak więc owo „carskie cię- 
cie“, zastosowane przez |. A. A. 
F., gwoli uratowania lgrzysk, 
może stać się ich zgubą. 
Ameryka istotnie żądała zdy- 
skwalifikowania Nurmiego, to 
srodze musi żałować swego kro 
ku. 

Nurmi tymczasem nie przejimu 
je się; trenuje zawzięcie i jest w 
świetnej formie. W biegu naprze 
łaj 4 klm. zwyciężył on bezkon- 
kurencyjnie o 200 mtr. przed 
Suomelą į Koivunalho. Triumf 


| 


| FRANCJA — 


Kleinschroth trener naszych rakiet 


Trener naszych tennisistów Robert 
Kleinschroth liczy lat 40, a zawodow- 
cem jest od lat trzech i w tym czasie 
trenował drużynę berlińskiego Rot- 
Weissu, niemiecką drużynę Davis-cu- 
pową i Klub tennisowy w. Meranie. 

Jako amator odnosił wiele sukce- 
sów międzynarodowych głównie w dou 
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Rehabilifacja Nurmiego--lub wystąpienie się z federacji Międzynarodowej 


ten podziwiała jego narzeczona,” olimpijski Lehtinen 
24-letnia Sylvia Laaksonen, sio | 
stra znanego maratończyka. 
Trening olimpijski jest już też 
| w pełnym biegu. 42 zawodników 
zobowiązało się do specjalnie su 
miennej pracy, pod kierunkiem 
Hugo  Lahtinena, sekretarza 
związku Karikko, i najlepszego 
teoretyka lekkiej atletyki na 
świecie Lauri Pihkala. 
Największe ożywienie panuje 
w Helsinkach. Tu pracują znako 
| mici długodystansowcy; faworyt 


i lsohollo, 
średniodystansowiec Purje, płot 
karz Sjostedt, znany w Polsce 
miotacz Kivi, Toivonen, skoczek 
Dahlman i Reinnikka. weteran 
Olimpjad — Vilen. 

W Tammerforsie iest Aki. Jär- 
vinen, oszczepnicy Kentta i Liet- 
tu skoczek Tuulos. 

Paavo Irióla jest już w znako- 

mitej formie. Kalle Järvinen, zna 
Ly miotacz kuli (15.55), po pra- 

cowitej zimie (jazda na rowerze 

i zapasy), zapowiada pobicie re- 


t 


przebywa w garnizonie w ma- 
łem miasteczku na wschodzie. 


22 maja. Klub Nurmiego, T. U. L 


w sztafecie 4x 1500 mtr. 
drużyny będzie: Nurmi, Larva, 


z czwócki jest 
4:01.4 na 1500 mtr. (!). 


NIEMCY 20:4 
| Mecz rugby. rozegrany we Frankfurcie. Wspaniały chwyt piłki jednego Z 


blu, a szczytowa jego forma AC 
na lata powojenne do roku 1924. Przed 
przyjazdem do Polski trenował kandy- 
datów do reprezentacji Niemiec i w 
spotkaniach z Prennem i Crammem 
wychodził zwykle remisowo. Po ukoń- 
|czeniu swych prac w Warszawie po- 
iwraca znów do Rot-Weissu. 


C ZNA” 
LIBET: 


yv Legii w Warszawie 


HUGHES , 
do czasu wyzdrowienia Aust'na będzie 
go zastępował w pulharze Davisa. 


konkurencji 


(ANGLIA) 


cie podczas Międzynaradowych: mi 
strzostw Francji w Paryżu, w któ- 
rych Gentien grał wraz z Mataxą, 
pary Jacobs, Lott. Francuzi prze- 


grywa turniej wraz z Barbier, a w |grali dopiero w półfinale do fina- 


listów miss Nuthall i Spence. 

Na początku sezonu widziałem 
Gentiena na paryskich krytych kor- 
tach, grał wówczas o mistrzostwo 
Francji, tworząc parę z Borotra 
Wygrali pół finał z Leven — Mas 
loff 6:4, 8:6, 8:6 i w finale wpadl 
na parę złożoną z dwu najwięce 
obiecujących rakiet francuskich Ber 
narda i Merlina. Walka była wyjąt- 
kowo zacięta, ale szczęście dopisy- 
wało młodym. Rezultat sam mówi 
jak siły były zrównoważone: 6:4, 
2:6, 3:6, 6:4, 10:8. 

Jakkolwiek singl nie jest speojaf: 
nością Gentiena, to jednak i w te, 
może Się: pochwą:ć 
licznemi sukcesarhi. Rok 1950 jest 
tla Gentiena niezwykłe szczęśliwy. 
W Chantaco wygrywa turniej. bi- 
jąc takie rakiety, jak Boussus (6:4, 
6:1, 6:3), Fereta (6:3, 6:3) i Glasse- 
ra. W 1931 r. również wygrał tur- 


| niej w Chantaco. W tym samym ro 


ku „Koko* jedzie do Szwajcarii i 


kordu. Jego brat Matti ma posa|walczy o mistrzostwo narodowe 
dẹ koło Heisingforsu, która po-| krytych kortów. 
zwala mu dużo trenować. Pen-|Brugnonowi. W tym samym turnie 
tilä został oficerem kawalerji ijiu zdobywa mistrzostwo w mixcie, 


W finale ulega 


bijąc w finale wraz z Barbier tak 
groźną parę. jak Payot i Brugnon. 
W deblu zdobywa również mistrzo 


Pierwsze zawody odbędą Się | stwo Szwaicarji wraz z Brugnonem 
-, | Gentien jest klasyfikowany ex ac- 
chce tu pobić rekord Światowy |guo z Du Plaixem, jako 8-mą rakie 
Skład ita Francji. 


O pannie Adamoff — drugiej ra- 


i Suomela i Tuominen, najgorszy jkiecie Francji, pomówimy oddziel- 
Tuominen — |e. 


K. Gryżewski. 


LORD BURGLEY ZAKLĘTY W -BRONZ 
ondynie otwarto wystawę królewskiej akademii, gdzie znalazła się m:i. 


powyższa rzeźba słynnego biegacza. 
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